
278. Kraków 3. Grudnia —  Środa.
H y r l i o d z i  w  K r a k o w i e

codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.
C e n a :

w KRAKOWIE miesięczna 6 złp. —  kw artalna  16 zip. polską monetą, 
w KRA.ru kw artalna razem z p rzesyłką pocztową 5 z łr. 2 0 kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy  Głównym Rynku N r  458. 
Pieniądze przesyłają  się fra n c o  pocztą w p r o s t  do bióra  expkdvcyx  czasu 

wyraziwszy na kopercie:  „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . 11

Rok 18TC

Kraków 2 grudnia.
Posiedzenie R ady  m iejskiej d. 1 yrudnia. 

Gdy z polecenia R;.dy Administracyjnej na- 
kazanem zostało dochodzenie sadowe prze­
ciw 3 2 3  starozakonnym, którzy w różnych 
epokach czasu potajemnie związki m ałżeń­
skie zaw arli, przeto zaszła  potrzeba w y­
znaczenia umyślnego referenta sadowego 
w Radzie miejskiej z dyet^ z funduszu miej­
skiego opłacany — co też nastąpiło w mie­
siącu lipcu r. b. W szak że gdy termin przez 
K om issyę Gubernialn^ oznaczony już minął, 
a sprawy te ukończone nie zostały , j rzeto 
pobieranie dalszej dyety za tę czynność u- 
chwalono.

Komissarz targowy z ło ż y ł  b y ł raport na 
d. 16  listopada r. b. iż kupcy zbożowi za­
żalenia składają, względem trudności dozna­
wanych przy ekspedycyi zboża z Królestwa 
Polskiego na c. k. austryackiej komorze 
w K osm yrzow ie, gdzie w ozy zbożem łado­
wane po kilka dni zatrzymywane bywają, 
co nietylko znacznie podnosi ceny zboża na 
targowisku na K lepaczu, ale zraża handlu­
jących i na straty ' ich wystawia z powodu, 
iż wielu z nich dostawia zboże na termina 
Wyznaczane kontraktami. W ykazy cen ów­
czesnego i poprzedzającego tygodnia są  naj­
lepszym dowodem powyższego twierdzenia. 
Wskutku tego raportu udała się natychmiast 
Rada miejska do Administracyi skarbowej o 
Zaradzenie złemu i ułatwienie ekspedycvi. 
Gdy wszakże w przedmiocie tak ważnym i 
nagłym nie otrzym ano dotąd odpow iedzi od 
Hładzy pow yższej, uznano przeto potrzebę 
Uproszenia W y s . M inisteryum  skarbu o na­
kazanie środków nietamujących handlu zbo­
żowego z Królestwem Polskiem , i w tym 
celu uchwalono przesłać stosowne podanie 
na ręce delegowanego z Rady radzcy W olffa 
obecnie w W iedniu w interessie miasta ba­
w iącego, tudzież uproszenie Komissyi G u- 
hernialnej o wstawienie się w tym względzie 
u Ministeryum, nadto zawiadomienie o tym 
kroku tutejszej Izby handlowej jako mocno 
w tej sprawie interessowanej.

Następnie odczytano reskrypt c. k. K o­
missyi Gubernialnej względem zamieszkiwa­
nia starozakonnych na Stradomiu, i trudnie­
nia się obcych przeszkodników handlem. K on- 
gregacya kupiecka podała w maju r. z. proś­
bę do K om issyi Gubernialnej o zatamowanie 
prowadzenia handlu przez zagranicznych prze­
szkodników' i tutejszych starozakonnych, któ­
rzy ogarnęli ca ły  handel i wymianę pienię-
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dzy Z n5 ! ^ ; .  Ra(Ia mipiska "czyni,|'a W '^'" opinią K om issyi pożyczkowej zaręczoną zo­
sta ła  w wysokości 2 5 0 0  złr.

Przyjmują ( | (
OGŁOSZENIA, r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego ro d e^u . 

d o n ie s ie n ia  literackie, k sięgarsk ie , handlow e, przem ysłowe, ro ln ic e , i p. 
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna , dzierżaw itp.

o p ł a t ą  '
»d w iersza petytow ego za jednorazow e umieszczenie po 8 groszy następne po 
S grosze —  z d o p łatą  I 0 krajcarów  za każdą publikacyą na  st’ępel r r , dowy

L i s t y
niefranlcowune nieprzyjm ują s it , wyjąwszy od sta łych lub znanych korespondentów. 

N um er pojedyńczy kosztuje  10 groszy.

przedmiocie stosowne wyjaśnienie, a wskutku 
tego w'ydane zostało rozporządzenie nastę­
pującej treści: aby kongregacya kupiecka 
sama czuwała, iżby przybywający tu kupcy 
14-dniowemi konsensami zaopatrzeni i upo­
ważnieni przez Radę miejską do hurtowej 
sprzedaży, nieprowadzili handlu ponad ter­
min naznaczony i wbrew udzielonego im kon- 
sensu, i o tych przekroczeniach Radzie miej­
skiej donosili, która winnych do odpowie­
dzialności pociągnie; aby wekslarzom staro­
zakonnym nie przeszkadzać w trudnieniu się 
wymianą pieniędzy, skoro prawa tutejsze ta­
kowym tego dozwalają, w szakże, aby po­
kutnych wekslarzy nie opatrzonych konsen­
sami i pokątnie tym zarobkiem trudniących 
s ię , do odpowiedzialności pociągnąć; wresz­
cie co do trudniących się handlem i prze­
mysłem starozakonnych, Komissya Guber- 
nialna oznajmia, że wszelkie przepisy han- 
( 'j ] P o m y s łu  w Krakowie obowiązujące, 
tudzież ograniczenia starozakonnych pod 
względem takowych czynności w mieście aż 
do stanowczego rozstrzygnienia w tej mierze 
przedstawionej kw esfyi, winny być wyko­
nywane z wyjątkiem co do tych staroza­
konnych na Stradomiu handle mających, kto— 
r)m takowe otworzyć pozwolono w moc po­
stanowienia W . Ministeryum spraw wewn.

. .* ,11. g ,udnia 1 8 4 9  r. Jeżeli zaś Radzie 
miejskiej potrzebny jest pomoc w doprowa­
dzeniu tych przepisów do skutku, c. k. S ta -  
rostwo Grodzkie udzielić takowej nieomieszka. 
W  tym względzie polecono, aby handle sta­
rozakonnych ze  Stradom ia przed N o w y m  
Rokiem uprzątnione zostały  i dopilnowanie
tego  pozostaw iono W y d z ia ło w i porządku, 
z zastrzeżeniem złożenia raportu w swoim 
czasie.

Jeden z radzców zapytał prezydyum, dla 
czego przedmiot założenia piekarni miejskiej 
na akcye nie w szed ł dotąd w wykonanie. 
Viceprezes przyobiecał dać wyjaśnienie tej 
okoliczności na następnem posiedzeniu.

Kom issya pożyczki rządowej przedstawiła 
podania w łaścicieli domów pod L . 2 3 ?  g m>
II. i 8 6  gm. I. o udzielenie im pożyczki 
rządowej. W łaścicielka domu L. 2 3 7  żą­
dała 2 5 ,0 0 0  złr., wszakże komissya zre------------------------- — , ̂  w W ~   J  —  'I . ^ —

dukowała tę summę do złr. 2 0 ,0 0 0 . W y ­
dział opiniował za udzieleniem 1 2 ,5 0 0  złr. 
wszakże Rada pełna zgodziła się z wnie­
sioną poprawką i obowiązała się zaręczyć 
za summę 1 5 ,0 0 0  złr. t o  do pożyczki dla 
małoletnich na dom pod L . 8 6  gm. I. ta­
kowa zgodnie z żądaniem Rady familijnej

K o rre s p o n le n c y a  Czasu.

l s o z n a ń  27 listopada.

Nie umiem wypowiedzieć, jaką próżnią w około 
siebie uczuła publiczność nasza, z ustaniem osta­
tniego organu naszego politycznego. Brak pisma 
codziennego polskiego, każdemu i każdej chwili 
czuć się daje ,  bo Gazeta W . Ks. P oznańskiego, 
nawet co do przyjmowania inseratów, jako wcale 
nieczytana, i mizerna publikacya z wszech w zglę­
dów zastąpić pisma polskiego nie może

Nie wątpimy, źe obywatele nasi,  tyle zawsze do 
ofiar pochopni i teraz pomyślą o otwarciu nowego 
pisma; ale trudno przewidzieć, by przedsięwzięcie 
podobne, mimo przypuszczenia największych ofiar, 
udać się m ogło ,  bo któraż d rukarn ia‘ podejmie się 
druku, po systematycznej walce władzy miejscowej, 
przeciw wszelkim zakładom księgarsko-drukarskim, 
od czasu nowej administracyi. Szkodliwość dla rzą­
du naw e t,  braku polskiego organu , bardzo trafnie 
skutkiem zamknięcia ostatniego naszego pisma, ze 
swego stanowiska osądziła K reu tz-ze ilu n g  berliń­
ska * ). N iem iecka Gazeta P oznańska  milczy w tym 
względzie, więcej zachowuje dotąd wstydu publi- 
:znego, jakby się po niej było można spodziewać; 

ale tryumf jej wewnętrzny wielkim być musi, szcze­
gólniej też w sferach kieszonkowych, bo monopol 
u ł ' ! , . który je s t  także właścicielem Gazety
W ielkiego K s ię s tw a  Poznańskiego, znów zupełnym 
niepodzielnym. ’
. ..Lęk?my s 'ę przerwy i wydawnictwa P rzeg lądu , 
który także w dzis zamkniętej drukarni W . Stefań­
skiego się drukował.

Deputacya nasza, już zapewne do Berlina wyje­
chała, jakie tam jednak stanowisko tą razą zajmie 
a nawet c z y  już dojechała, o tem nie wiemy, bo 
zamieci śnieżne, nadzwyczajne robią przerwy w ko- 
tnunikacyi wszelkiego rodzaju.

Czytaliście zapewne program nowego tygodni­
ka politycznego Berlińskiego, organu nowej frakcyi 
pruskiej, od o s ta t e c z n e j  prawicy s ie  o d d z ie la ją c e j

Gdybyśmy mogli spodziewać się, od ja k ie g o k o l­
wiek stronnictwa niemieckiego, źe wyobrażenie spra-  
w iediwosc. , do nas zastosuje, frakeya ta naj- 
bliźejby depulacyi naszej stać winna, je s t  bowiem 
mowa w tym programie i o sprawiedliwości i 
o uznaniu praw wszelkich istniejących, i o szano­
waniu odrębności prowincyj, według ich własnych 
podań historycznych, którym jak najszerszy własny 
zarząd ma być udzielonym. —  Wszystko to chętnie

byśmy przyjęły j ako nam należące się swobody 
ale myślę, źe zasady te okazałyby się czczemi i ł o ­
wy, gdyby miała być mowa o zastosowaniu ich do 
listęstw a. f rakeya  ta w  dwóch punktach, w wiel­
kie musi popasę przeciwieństwo z dotychczasowi 
prawą, raz w kwestyi wolności kościoła protestan­
ckiego, której żąda, powtóre w szerokiem polu i 
wielkiej wolności, co do zasad, którą przypuszcza 
co do aliansów zagranicznych, w tym jednak wzglę­
dzie, jes t  całkiem wierną tradycyj historyczńćj 
państwa, które tym powstało, źe zawsze alianse 
zawierało i rozwięzywało wedle chwilowego inte­
resu, nie zaś stałych zasad —  czego historya najdo­
bitniejszym dowodem.

*} Artykułpomieniony brzmi: „Po«naif23 listopada. W czo­
raj z rozkazu wyższego polieya zamknęła tu księgarnię, 
diukamie i czytelnię Stefańskiego. Tym spcsohcni dziennik 
Goniec Polski przestał  wychodzić, lubo. jak  słyszeliśmy, re ­
daktor ostatnienii czasy przyrzeczenie piśmienne z łoży ł  na­
czelnemu prezydentowi, że w grai icacli umiarkowania za- 
c iowa gig nadal, a nadto, że Goniec przemawiał’ za stanami 
prowincyonalnemi. Żałować zawsze przychodzi, że z tym 
organem opozycyi polskiej, rząd pozbawiony został  możno- 
®C| c%yłania m iedzy  w iersza m i ([zwisohen den Zeilen lesenj 

ftidoczasonego usposobienia polskich przywódzców.w
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N A U K I  P O C Z Ą T K O W E .

W  tych dniach wpadła mi przypadkowo w rece 
‘‘siąźeczka pod ty tu łem : P oczą tki p o łą czo n e j nauki 
p y ta n ia  z p isan iem  —  Krakow  Ż 8 5 / ,  j mocno u-  
' ł agę moje zajęła. Książka ta wydana kosztem i 
ja ra n iem  Tow. Nauk. z Umw. Jagell. połączonego. 
^am bowiem jej tytuł uderzył mię tem mocniej źe 
?I® mi wiadomo, nigdy u nas podobnćj książki nie 
j^ ło  , a przeto i nie łączono jednej nauki z druga- 
*ubo w szkołach zagranicznych dawno się już je ^
sPosobu u c z e n i a  t rzym ają , a w W. Ks. P o z n a ń s k ie m
°d la t  k ilk u  go z a p ro w a d z o n o .

Rozpatrzywszy się w tej książeczce i przekona­
wszy s ię ,  źe nowa ta metoda z należytą w niej 
Przeprowadzona je s t  dokładnością, powziąłem myśl 
^ św ięcen ia  jej kilku uw ag, jako też nauce czyta- 

i pisania w szkółkach naszych.
Wiadomo u nas powszechnie, źe od czasu zapro-

W i c d c ń  30  listopada.

Ą  Nowa organizacya Galicyi, zastosowana do 
nowej ogólnej organizacyi całej monarchii, przed­
stawioną zoslała w projekcie do sankcyi Cesarza. 
Oparta ona jest na instytucyi stanów, z równoupra­
wnieniem stanu mieszczan i włościan. Co do praw 
reprezenlacya stanowa przyznanein bedzie miała ile 
się zdaje prawo petycyi i wolum dotyczące stano­
wienia o funduszach należących do je j  dyspozycvi 
w dawnym składzie rzeczy pod imieniem fu nduszu  
domes tykaniego  znanych.

Oprócz ogólnego interesu całej Galicyi, którego 
naturalnie dotyczy, Kraków interesowanym je s t  po 
szczególnie pod względem je j  treśc i,  bo zachodzi, 
i mocna wątpliwość, czyli przeznaczenie tego mia­
sta , jako stolicy władz ośmiu cyrkułów , przezna­
czenie, przyznane mu wyraźnie ostatnią prowincy- 
onalną konstytucyą, w nowej organizacyi Galicyi 
utrzymanym zostanie. Ministeryum w zaprojektowa­
niu nowej organizacyi, wychodzi z zasady jak  naj­
większej być może oszczędności, jednoczy zatem 
ile można władzę i organa rządowe, zamiast je 
mnożyć z uszczerbkiem skarbowym. Zaprojektowa­
nym przeto zos tało ,  ażeby administracya ogólna 
Galicyi, pozostała w tym samym składzie co dotąd 
bez dzielenia jej na trzy okręg i,  jak  to niedawno 
jeszcze zamierzonem było.

Ja k ie  w lak iem  p o ło ż e n iu  r z e c z y ,  c z e k a  K ra k ó w
przeznaczenie ? odgadnąć łatwo; i ta le i  okoliczność 
powodowała deputa. yą przybyłą tu z Krakowa i 
z członkow Izby handlowej i Rady miejskiej z ło ­
żoną, do poczynienia kroków, gdzie należy, ażeby 
eźeli jeszcze można, zapobiedz przyszłości Krako­

wa, na jaką się zanosi.
Pisałem, źe w dniu wczorajszym deputacya o 

której mowa, miała posłuchanie u pana ministra 
handlu i robót publicznych; tudzież, źe na p rze ło ­
żenia j e j ,  pod względem zamierzonej organizacyi 
Galicyi. czynione , pan minister mniej stanowcza 
udzielił odpowiedź. W odpowiedzi tej odes ła ł  pań 
minister dcputacyą do pana ministra głównie skar­
bu, dał zresztą do zrozumienia, że rozstrzygniecie 
lego wszystkiego od samego wyłącznie monarchy

e Z\S W' ?C dePutacy« U()ała się do pana mi­
nistra skarbu i przedłożyła mu prośbę.

a j  ażeby w przyszłej organizacyi Galicyi miasto

nist?a0cvinvchyrnanT l by{° jak° Stolica 'vładz 8(lmi-  
m c io  J J y , , i!,l,)VVych’ lak jak to w r .  1796 miało
Galicyi ozn* ^ (>Ŝ n*a Prow*ncyonalna konslytucya

b)  ażeby w Krakowie mogła być założona filia 
Banku narodow ego; 1

źe z zupełnie mylnego stanowiska pojmowali u nas 
szkółki początkowe i nauczyciele tych szkółek i nad 
zór  nad niemi mający. Pierwsi, zwykle nauczycie 
Je nie z powołania, ale w ostatniej potrzebie ro -  
niacy sobie z nai,;r*', ' " ' :'' '~ł—  • ■ 1 -i?»-
bowiem najczęściej

* r  J  j  •• ^ u w i n / i u u v m ; )
czowie itp. którzy przez łaskę byłych swoich pa 
now, mieli sobie wyjednywane posady nauczyciel 
sk>e —  ani samego nawet czytania nie umieli uczyć, 
jak należy, ani też nie pojmowali właściwego tych 
szkółek przeznaczenia; drudzy, nie będąc płatnymi 
na ten wyłączny cel urzędnikami, nie zajmowali się 
niemi z należytą gorliwością— a czy zdawali wła­
ściwym władzom raporta o stanie tych szkółek, to- 
jest  o postępie nauk w nich wykładanych, o tem 
bardzo wątpię.

Szły zatem rzeczy tym trybem aż do chwili, gdy 
były komisarz Instytutów Nauk. p. Brodowicz, rzucił 
oko na tę zaniedbaną niwę oświaty publicznej, i dla 
Podniesienia j e j ,  ściślejsze dla nauczycieli szkół 
początkowych zakreślił egzamina. Odtąd wyszło 
J,a Prowincyą kilkunastu nauczycieli zdatniejszych, 
..,ł(l młA°dych ’ " 'O ^ c y c 11 Prac°w ać z korzyścią dla 

i-l mu w t  a Czy atoli tak waŹMe,nu powołaniu swe- 
' kó łk0VValaj^cy 0llP0wiadaJit sposób, nie wiem,

zachęcał,  i odznaczających się wyższym przedsta-  
at władzom. Tylko na egzamin roczny zjeżdża 

o;n,sarz dystryktowy; albo deleguje nań swojego 
nń! ta , który formalność tę odbywa bez czynie-
H I 3  H r I l i n n i n i C 7 t r o l i  I i n m / v  n a / l  n o c l n n n   ■ . .z ^ a u c z y c ie is tw a  rzemiosło -  bylito nia najm’niejsz/ch n ™  n . d ^ p o s ^ e m

Tóny kcle,  y k: r nig  f r nia 7 o 0WadZif  naleŻa,«- ™iest i y lu(lu naszeK° ze Szkółek po wsiach
l.chn ’ ń  niekldre dzleci ,lauezą się za lat kilka 
n « h n * C*yŁaĆ na jedndj ksiilż c e > służącej zwykle do 
I. n twa, a na innej, jeżeli wcale czytać niepo- 
‘ 7 ’ to niezawodnie nic z tego nierozumieją, co 

I dlategoto usiłowania Tow. Naukowego 
w w ydawaniu książeczek ludowych, celem rozsze-  
rzenia oświaty, pomimo taniości tychże, spodzie- 
waneg0 nje 0dnoszą skutku.

s ta ra ć -Wrddmy do 0w^j książeczki, która również 
• . • Tow. Nauk. wydaną została wraz z ob-
■ le*Jlem, jak jednocześnie uczyć czytania i pisa- 

o • Już się o tej metodzie z doświadczenia prze-

"lauoiiiu  u ima powszeennie, w zadowalaiacv
®dzenia szkółek parafialnych w Wolnem niegdyśigdy szkółki ,V. 1 raem** z

S ś c i e  Krakowie i jego  O kręgu, sama nauka czy- dnemu dziś b e z n £ T °  n c l d f 0 wsiach- ia 7
J f ia  bardzo małe uczyniła pomiędzy ludem naszym któryby w prace S l " emU ‘̂ f i egaji? dozorowl’
k°stępy ; nauka zaś pisania wcale żadnych. Zkąd trzebnych im ze SWł;- ?e na /  ■ ,w?  ** af ’ p0"
‘u pochodzi, nie inaczćj da się odpowiedzieć, jak, rego a wielce p o t r z e b n e ^  ’ d» szcze-’ . n r  i o Hwirzebnego pracowania na tej niwie

/•limu?’ Ieci Podfu8' n,ej SIS uczęce nader
któro )  Slę nauką ‘ szybkie W nidi czy» 'a postępy. 
Irólniói dwa Przy,nioty Przy łVszelkiej,  ‘a szcze­
rz ą  Jn Przy Po c z l t k o w e j  nauce, arcyważną są rze-  

a no eci z ".8j duR  w tem zabawę, że same mo- 
" k Y Vne bedące głoskami, odrazu pisać i
ia ko we czytać; a postępując kolejno od jednych do 
diugich __ w porządku genetycznym —  zawsze się 
czegoś n0weg0 dowiadują i ,  źe tak p o w i e m ,  ba-  

Slę,5 uczą się czytać i pisać. Gdyby nauczy-

nauki czytania i pisania, zechcieli obeznać się z tą 
metodą i podług niej uczyli, obeszłoby się wcale 
bez początkowych do tej nauki książeczek ń obraz­
kami, mającemi ułatwiać n a u k ę , na które dzieci, 
nacieszywszy się niemi w pierwszej chwili do woli 
spoglądają potem z obojętnością, jak zwyczajnie 
dzieci, dla których umysłu potrzeba zawsze coś no­
wego, aby g0 zająć A wfa<;nje metoda ta nudnie 
co lekcyja nowe głoski i uczy je  pisać, co dzie­

łom niezaprzeczoną sprawia rozrywkę j u j  j ( . 
zajmuje, a p r z y t e m  wbija w' i c h  painieć kształt 
g łosek przez wielokrotne ich kreślenie daleko do­
kładniej i trwalej, aniżeli w ed ług  metody dotych­
czasowej; że zaś głoski drukowane są w tej ksią­
żeczce umieszczone tuż pod pisane(ni,  wiec i tych 
kształt dziecko sobie łatwiej tym sposabe.n‘ spamię­
ta, gdy, jak wiemy, kształt jednych i drugich jest  
do siebie bardzo podobny.

Ponieważ nauka czytani', i pisania podług tej me­
tody zasadza się na ciągłej ro zm o w ie  pomiędzy na­
uczycielem a uczniem , rozwijanie się przez to  włafiz 
umysłowych u ,jz jeoj wie]e przez łoż y sk u je ,  a dzie_
h l m " n V  ?,nia'Ie do mówienia, zostają tym sposo- 

e iejako zmuszone m ów ić i nabierają śiniałnśri 
i zaufania do gauczyciela; potrzeba tylko, aby ten-  
ze znał zasady Pedagogiki i Dydaktyki i wed.fu '  
I,lcn przy nauce postępował. e

..lr/lir 7QnvfcN a u c z y c i e l e  w ie j s c y  zap ytan i ,  c z y l i  u c z n i o w i e  ich
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i t . d i v a  w którem niemasz źadneiro z ludzi finanso-c j  ażeby fundusze potrzebne do wypłaty, już^pizez stu  a g
właściwe władze przejrzanych pożyczek dla pogo­
rzelców krakowskich, do Krakowa jak najspieszniej 
nadesłane hyc mogły. _

\ t  Minister oświadczył co do a j ,  że zdaniem jego 
depulaoya niepotrzebnie się niepokoi co do przy­
szłego przeznaczenia Krakowa. Ze j n k i c k o i  

zmiany w  organizacyi Galicyi nastąpić 
wypływa jeszcze z tego w cale ,  »źeb£  !" 'a źe opuI  
ków miało być opuszczone , źe z a p e w  , /
szczone nie będzie &c. dcc. Co do O ,  , j ‘ 1'
Minister deputacyą , ażeby mu a.( 1 jczące
założenia lilii Banku n a r o d o w e g o  w Krakowie na 
piśmie przedstawiła. Co do c j  wreszcie, źe pienią­
dze dlatego dotąd n ie zos ta ły  p rzes łan e , żeby na 
próżny nie leżały , że poeyęzk. dotąd przyznane mo­
g ły  bvć „sygnowane z funduszów będących w Kra­
kowie', k lóreby na to były wystarczyły, źe atoli 
teraz gdy zachodzi potrzeba nadesłania większych, 
wyda polecenie, iżby natychmiast przesłanemi zo­
stały-

Co do organizacyi Galicyi i przeznaczenia Kra­
kow a,  deputacya zamierza złożyć pod tym w zglę­
dem prośby swoje u stóp samego tronu.

W ied eń  1 grudnia.

w Tryumf Auslryi w Hanowerze, na który się już 
i w Berlinie ludzie zgadzać zaczyna ją , je s t  dalszym 
ciągiem tryum fu , który Austrya rozpoczęła  we 
Frankfurcie wskrzeszając Bundestag i k l o p  p 
wadzi wytrwale i przezorn ie ,  mc tając ani dokąd 
idzie,  ani c z e g o  chce. Oppozycya Prus zniszczona 
od dawna na drodze politycznej, przeszła w sto­
sunki handlowe i odbiła się po pierwszych star­
ciach w Dreźnie i we Frankfurcie, najwyraźniej 
w pewnych punktach traktatu z Hanowerem. Mówię 
w pewnych punktach, gdyż w innych, jakem wam 
dawniej wskazał,  traktat ten zbliża się do zamiarów 
Austryi do przeistoczenia dawnego Z ollcere in . T ra­
ktat ten, śmiało teraz powiedzieć m ożna , jeżeli nie 
upadnie zupełn ie ,  to przynajmniej znacznie, na o -  
wycb to właśnie litylko pruskich punktach, zmody­
fikowanym zostanie. I modyfikacye te nastąpią nie 
tylko w skutek zmiany ministeryum hanowerskiego, 
lecz w sk u te k  myśli i robó t,  które się toczą pod 
kierunkiem Austryi w owymźe tak niesłusznie w Ber­
linie za m a rtw y  ciągle uważanym Bundestagu. W  nim 
sie począł i w nim się skończy Austryi tryumf, gdyż 
trudno przypuścić, żeby Prusy przenieść chciały, 
lub mogły zupełnie wyłączne i odosobnione stano­
wisko nad rozsądne i konieczne koncessyc. Taryfa 
celna którą Austrya przyjęła i ogłosiła , będzie tych 
k o n c e s s y j  g ł ó w n ą  m i a r ą .  P a n  d o  H o c k  z a b a w i  p r z e z  
Zimę we Frankfurcie.

D eputacya  krakow ska w sp ra w ie  p o łą c ze n ia  drogi  
ż e la z n e j ,  pr z y b y ła  tu od dni d w ó c h ,  i pilnie chodzi
koło interessu.

Książę Jerzy  Lubomirski wrócił z podróży swej 
do Francyi i Anglii, i zabawi czas niejakiś w W ie­
dniu. _____
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wycb, politykę handlową byłego gabinetu wyobra 
żających, trudno się spodziewać, aby wykonanie 
traktatu 7 września było tak bliskie i pewne, jak to 
tutejsze i hanowerskie dzienniki prawie urzędownie 
zaręczają i nawet pruska mowa od tronu ,  jako rzecz 
niewątpliwą przyjmuje. Przynajmniej i tutaj i w Ha­
nowerze mało kto wierzy, aby wykonanie rzeczo­
nego traktatu przyszło do skutku. Są nawet tacy, 
którzy utrzymują, źe Prusom wcale lak bardzo o u -  
trzymanie tego traktatu nie chodzi; źe unia handlo­
wa i celna całych Niemiec, tak jak ją Austrya pro­
ponuje, jes t  w pewnych sferach pruskiego gabinetu 
daleko poźądańszą; źe po dokonanem już wypowie­
dzeniu Związku celnego, skoroby jeszcze i traktat 
wrześniowy był usunięty, a przez to n etylko P ru­
sy, ale wszystkie państwa niemieckie znalazły się 
w pewnym rodzaju handlowej izolacyi; —  źe w tenczas 
dopiero powszechna u lia handlowa Niemiec, m ogła-  
jy łatwiej i p rędze j ,  przy wolnym stanie poje­
dynczych członków przyjść do skutku; że z tego 
względu i w  tym ce lu ,  zmiana ministerstwa hanno- 
werskiego nastąpiła raczej w skutku pruskich, ani­
żeli austryackich podszeptów, bo rządowi pruskiemu, 
więcej niż o handlowe stosunki, chodziło o pozby­
cie* się w sąsiedzkim kraju ministerstw a , które przez 
organizacye swe i reformy, przez to le rancją  wolno­
ści druku i s towarzyszeń, przez antyjunkierskie 
dążności swe i niezawisłość polityczną, stawało mu 
się nader niedogodnem; źe nakoniee, jak skoro 
w Hanowerze organizacye złożone będą do ak t ,  . 
traktat wrześniowy będzie usunięty, a oczekiwane 
konfereneye członków Związku celnego nie dopro­
wadzą do pożądanego rezultatu , a żeby nie dopro­
wadziły, o to się niemieckie gabinety starać będą; 
minister-prezydent pruski, pan Manteuffel, jako g łó ­
wmy wyobrnziciel dotychczasowego handlowo-poli-  
tycznego systemu Prus, będzie zniewolony w skutku 
upadku tegoż,  oraz jako najsilniejsza przeszkoda 
urzeczywiszczenia długo pielęgnowanych junkier­
skich planów’, ustąpić z ministerstwa, zostawiając 
miejsce swe dzisiejszemu ministrowi handlu, panu 
von der Iłeydt, który na czele złożonego z krzy­
żowych ludzi gabinetu, nictylko polityczną restaura-  
cyą Prus przeprowadzi, lecz, w zgodzie z gabinetem 
austryackim, i kamień węgielny do unii handlowej i 
celnej całych Niemiec położy, itd. itd.

głosów przeciw 103, które się dostały kandydatowi 
opozycyi p- S im sonow i.

Inne wybory są mniejszej wagi. Liczba obecnych 
posłów niedochodzi jeszcze 300. Brakuje jeszcze
około 60 z g ó r ą , m iędzy  którymi 7 p o s ło w  pol­
skich K le i s t - B e tz o w  i Bisniark-Sohónhausen znaj­
dują s ie  między obecnymi; pobyt ich j e d n a k  będzie
krótki bo urzędowania ich nad Renem i w Frankfurcie 
wymagają, mianowicie w tym czasie, prędkiego po­

wrotu. n r  ^  .
Sławny jeździec Baucher  w cyrku Dejeana po­

wołany został przez króla do udzielania w królew­
skim maneźu nauki jeżdżenia komenderowanym do 
tego oficerom. Metodę jego uważają znawcy za non  
p lu s u ltra  doskonałości jeżdżenia.

Błoto w mieście tak wielkie, źe nareszcie wszyst­
kie dzienniki powstały jednogłośnie przeciwko ma­
gistralowi i policyi, które każdego roku kłócą się 
z s o b a  kto ma ulice oczyszczać, a tymczasem pu­
bliczność i konie po k°tana w błocie brodzą i w lo­
chach wybitych nogi łanuą. Pocieszcie się Krako­
wianie! --------

+ Dla uzupełnienia charakterystyki nowego mim 
sterstwa hanowerskiego, którego nagłe  mianowanie 
ciąorle jeszcze zajmuje tutejszą prasę, dodaję, ze mi­
nistrem finansów, na wniosek m in is tra-prezydenta  
Schele, nominowany został nie żaden finansista, lecz 
ezłowiek z wydziału sądownictwa, do.ychczasowy 
radzca sprawiedliwości von der Decken, o którym 
m ó w ią , żc o w szys tk iem , tylko nie o finansach ma 
wyobrażenie. Przed 1848 r. był on naczelnikiem 
stronnictwa ultraszlacheckiego w ówczesnej Izbie 
szlacheckiej. W ostatnim czasie sta ł na czele ryce r ­
stwa cyrkułu bremeńskiego, wspólnie z dzisiejszym 
swym kolega w ministerstwie p. Bnrriesem, agitu­
jąc i protestując przeciw organizacyom. Ze sposobu 
myślenia należy on więc do stronnictwa junkerów, 
które zarówno organizacyom, jak traktatowi 7 wrze­

ś n ia  jest  przeciwne. Po taktem dopełnieniu mimster-

Oto macie spowodowany zmianą hanowerskiego 
ministerstwa sążnisty rejestr  ciekawych odsłon po­
litycznych, które przyjętem teraz powszechnie 
w Niemczech technicznem nazwiskiem zowią się ^Ent 
hullungcn44. Niepisałbyrn wam o nich , gdybym ich 
nie znajdował częścią w urzędowej gazecie hanower­
skie j,  częścią 7, ust ludzi bardzo poważnych nie s ły -
szał. Mojom zdaniem, ss\ one od a  do z  zakulisowym
ludzi intrygantów wymysłem, puszczone w obieg 
dla zbicia z prostej drogi opinii publicznej,  lub od 
wrócenia odium zaszłych i zajść mogących wypad- 
ków od właściwego źródła. P rzypom inają 'one po­
wtarzaną przez dzienniki po zawarciu traktatu w r z e ­
śniowego pogłoskę ,  jakoby książę Schwarzenberg, 
w celu prędszego przeprowadzenia unii handlowej 
Niemiec, właściwym był twórcą trakta tu ,  pierwszy 
podając myśl do niego gabinetom Prus i Hanoweru. 
Podobnie dziś powództwo do zmiany ministerstwa 
hanowersk ego i usunięcia traktatu rzeczonego plot­
karska polityka gabinetowi pruskiemu przypisuje. 
Risum teneatis.

Przy wyborze prezydenta drugiej Izby, zmierzyły 
sie po pierwszy raz stronnictwa jej z sobą. Kon­
stytucyjne odniosło nad konserwatywnem zwycięz- 
two. Hr. Schw erin  prezydent w dwóch poprzednich 
sosy ach ,  na nowo został obrany, większością 151 
głosów, przeciw 12 0 ,  które miał kandydat prawej 
strony lir. A rn im -B o itzenburg . Trzeba tu jednak 
uważać, źe wybór prezydenta , wice-prczydenlów
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g  Zuchwały artykuł G™nier Cassagnaca w Con 
stilu lio n n e lu ,  który tak wielkie w Paryżu zrobił 
wrażenie, i ostatnia mowa Ludwika Napoleona przy 
dystrybucyi orderów za wys awę londyńską, otwo­
rzyły tu wielu ludziom oczy na istotny stan F ran-  
cyi. Od czasu scyssyi między Zgromadzeniem naro-  
rodowem a prezydentem , braneya weszła „a nowe 
stadium. Dawniej szło o to ,  kto bedzie prezyden­
tem, dziś idzie o to ,  kto będzie dyktatorem, Struna 
jest tok w yprężoną , stronnictwa do boju tak przy-, 
■rolowane, kryzys tak bliska i nieuchronna, że jeżeli 
konserwatorowie nieokaźą an^ lsk'o.) rezygnacyi, 
nie zrobią znowu ofiary z swych przekonań na ko­
rzyść władzy, jakiej wymaga konieczność chwili, 
F rm cva  nrzejść musi przez dyktaturę. Zachodzi 
tylko pytanie, jaka to bedzie dyktatura? czy dykta­
tura szabli czy dyktatura gilotyny, czy dyktatura
m o n a r c h i i .  ’ N a jp ew n ie j ,  ź e  dyktatura szabli tojest
dyktatura Napoleona. Kzecz dziwna, że w Niem­
czech nawet przyjaciele monarchii życzą jej zwy- 
c ieztwa, choćby doń dążyła republikanskiemi ś ro d ­
ki. Są bowiem przekonani, że dyktatura monarchii 
najwięcejby miała do zwalczenia trudności ,  a ł a ­
twiej jes t  zwyciężyć tem u, kto jest w posiadaniu 
władzy, niż temu, kto się dopiero o nią dobijać mu­
si przez wojnę domową. W  chwili, w której jest 
zagrożony byt familij i społeczeństwa, nikt rozsą­
dny niepoświęca dobra kraju dla miłości z a sa d ; o -  
bojętną mu jest la lub owa forma rządu ,  i woli 
zostawić władzę w ręku człow ieka, który daje to­
w a r z y s t w u  j a k ą *  t a k ą  r ę k o j m i ą ,  niż się puszczać na 
los niepewny domowej wojny. Są purytanie, któ­
rzy, acz przychylni Bonapartemu, zarzucają mu 
wszakże niekonsekwencyą w działaniach, grzech 
nieposłuszeństwa praw u , a ztąd wzniecanie niepo­
trzebnych rozterek. Zdanie to w obecnem położe­
niu Francyi trąci cokolwiek dobrodusznością. Cnoty 
Washingtonów i Cincynnatów dobre są w kraju ,  
gdzie naród kocha władzę którą raz ustanowił,  i 
gdzie nie idzie jak tylko o wybór osoby; ale w kra­
ju takim jak F rancya ,  gdzie tysiące stronnictw czy­
ha na rozdarcie władzy, gdzie ta władza dobro­
wolnie z rąk wypuszczona, znowu będzie leżeć na 
bruku, i pochwyci ją  pierwszy-lepszy, nieoglądając 
się na legalność; w kraju takim opór Bonapartego 
zasługuje przynajmniej na pobłażanie. Zkąd prawo, 
źadać tylko po nim jednym obywatelskiej cnoty;? 
Przypuśćmy, co wcale nicjest niepodobieństwem, źe 
Francya p o ’ jego dobrowolnem ustąpieniu, dostani-
s.e pod anarchiczny zarząd soeyalistów i komuni­
stów czyż niebędzie mogła mu powiedzieć: byłeś

■ . L . , uczciwym! Rzecz niezawodna, źe rc -  i&Yuemow nieuczciwie uczciwymi *** *
. bióra odbywa się ł a j n e m  głosowaniem, przez cojzygnacya "lata, jeźli nieJ na zaw-
niejeden głos dany był hr. Schwerinowi , który przy rzysc ,  odsunęłaby na <MU0 ie  _ ,  j  _ .......... ( _

się trzeba. Czuje tę prawdę Napoleon, i z całej 
jego mowy przy rozdawaniu nagród ,  najwięcej tu 
robią wrażenia następujące wyrazy: „ Tout ce qui
„est dans la necessite des tenis,  doit saccom plir ;
„si certaines institutions tombent sans retour, celles 
„au contrairc, qui sont conlonnes aux m o e u rs , aux 

idees ,  aux besoins de l’epoque , bravent les atta-  
„ q u e s  de Venvie et du p u rita n ism e“ . Połóżmy 
w miejsce envie  monarchistów, a w miejsce p u r i-  
tanism e  republikanów, (bo takie jes t  znaczenie tych 
słów rzeczywiste), a będziemy mieli dowód, że Lu - 
dwik Napoleon chce się postawić między republiką 
a monarchią, i zatrzymać w ładze ,pod  formą nową, 
którą dziś trudno przewidzieć. Że zaś ma odwagę 
przyznania się otwarcie do tych niebezpiecznych 
zamiarów, widać, źe musi rachować na dobre ple­
cy, a temi plecami, niemoże być co innego, jak 
wojsko czyli dyktatura szabli. Przewidują tu zatem, 
źe jeżeli niespodziewane wypadki nie połamią logi­
cznych rachub , wojsko będz e niezadługo jedyną 
rękojmią porządku we Francyi,  tak jak  jes t nią 
w* reszcie państw stałego lądu. Smutny to widok 
dla ludzi, pragnących szczerze spokojnego, rozsą­
dnego, a tern samem skutecznego swobód narodo­
wych rozwoju; ale za tę przerwę w dobroczynnym 
i naturalnym postępie politycznej konslylucyi ludów, 
podziękują owym pso'nikom sprawy wolności, któ­
rzy, pchając ją  na bezdroża najniepraktyczniejszyoh 
utopij, zmuszają społeczeństwo do chwytania się 
tak niebezpiecznej broni. Hislorya świata pokazuje 
od wieków, że z despotyzmu rodzi się wolność, ale 
jeźli ta wolność zamienia się w swawolę , ściąga 
znowu na siebie kańczug i rząd militarny Możcć to 
ostatnia nauka, którą przeszłość podaje przyszłości.

Z Frankfurtu niemainy żadnych ważnych wiado­
mości, zdaje s ię ,  źe Bundestag odpoczywa. Cała 
uwaga Niemiec, zwrócona jest teraz na postępowa­
nie nowego króla hanowerskiego, i na negocyacye 
między dworem berlińskim i austryjackiin w przed­
miocie handlowym i ce lnym , o których skutku nic 
z pewnością powiedzieć niemożna. Zaręczają, że 
przyczyną zmiany ministrów w Hanowerze, niebył 
traktat handlowy z P rusam i, ale prawa organiczne, 
oczekujące oddawna na podpis królewski, szczegól­
niej zaś prawa tyczące się nowej formy administra- 
cyi i sądownictwa. Mówią, że w tych prawach za­
nadto nagły je s t  przeskok od rutyny pól patryar-  
chalnej niemieckiej, do metody prefekturalnej fran­
cuskiej. Kto zna flegmę niemiecką, i wstręt Niem­
ców w przerabianiu procedur narodowych na sposób 
nowy zagraniczny, pojmuje, że nawet najświetlejsi 
urzędnicy hanowerscy byli nowym organizacyom 
przeciwni, zw łaszcza, źe takowe przyczyniłyby wy­
datku budżetowi o pół miliona więcej. Dawni mi­
nistrowie, dawszy raz słowo Izbom, cofnąć się n ie-  
mogli, i podobno są kontenei z udzielonej im dy- 
m is y i .  P r a s a  n a w c l  l i b e r a l n a ,  n i e p o ć z y l u j e  dzisiej"
szego ministeryum za czysto -rcakcy jne ; będzie dzia­
ła ło  z oporem, ale na drodze konstytucyjnej. Party* 
zatem szlachecka i anty-konstytucyjna, niema jeszcze 
przyczyny śpiewać „alleluja44! kryje się ona z tyłu 
ministrów, ale trzeba jej trzeciego ministeryum, że­
by dojść do konslylucyi stanowej i oktrojowanej.

Z owych śnieżnych zamieci które zasypały D re­
zno, zrobiło się dziś b ło to ; odwilż zupełna ; brnie­
my po kolana w kałużach. Dzienniki jednak tu te j­
s ze ,  donoszą o coraz liczniejszych ofiarach tego, 
źe lak rze k ę ,  niespodziewanego kataklizmu. W  sa­
m ej wyższej Luzacyi odkryto już 24 trupów zasy­
panych śniegiem. Niektórym z nich kruki powyja- 
dały oczy i poogryzały palce i usta. Jedn go pa­
robka znaleziono zmarzniętego na drodze z trzema 
końmi, sta ł  na nogach, trzymając w jednem ręku 
bicz w drugiem lejce. Największe śniegi spadły 
około Drezna i w wyższej Luzacyi; rzecz osobliwa, 
źe w górach były daleko mniejsze.

l e g i ty m is ló w  i or lean istów , ale lv po 
— go rzk ie  k o -im ienuem  g ło do w a n iu  byłby niew ątp l iw ie  na prze-  sze ,  nadziej.. , . .

ciwnej pozostał stronie .  W i c e p r e z y d e n t e m  obrany lilycznem . rozw igm u  ’ A
został kandydat centrum , Geppert w ię k sz o śc ią  166 m ecznosci, z ktoremi prędzej czy p

PriegW  Polityczny.
Organ ministeryum pruskiego utrzymuje, źe rząd 

później pogodzić hannowerski szczerze zamierza popierać ukfad han-

chca im kupować papieru ,  a lbo, źe ich nie stać na 
papier. Lecz ucząc pisania razem z czytaniem, am 
wątpić można, źe rodzice w idząc, iż dzieci i 
dą pisać umieją, pieniędzy na kupno dla men p<- 
pieru żałować nic będą ; a nawet dzieci same, u -  
miejące już pisać k redą ,  gdy sobie parę groszy za­
robią lub je  od kogo dostaną, niezawodnie je  na 
ten ufyteg obrócą. t

Rękopisy tyczące się dziejów Czech i Polski
zn a le z io n e  p r a e z  p r o f .  D ud ika  w  S s iw ecy i.

Po kilkakroc wspominał juźDziennik nasz o szczęśli­
wych p o sz u k iw a n ia c h  prof Dudika w Szwecyi, a przy-  
tem , z jakieffOS zapewne niebardzo wiarogodnego 
źródła-, rzuc ił  Wiadomość o odkrytych przez niego 
listach Wilhelma do Jadwig,. Dzisiaj jednakże z bliż­
szych i godniejszych zautania podai-,; dowiadujemy 
się ,  źe aczkolwiek ciekawe rzeczy wynalazł p. Du- 
dik, jednak listów Wilhelma w iiczbie t(jj njeina; 
nawet, dziejom naszym w bardzo niewiele
z tamtąd nowego p rzyby 'va- ^  od dziś bowiem 
Szwecya zwróciła na siebie u w a ? . badaczy
dziejów i bibliomanów. L a t  50  em ja Jpździł tam 
Albertrandy —  jeźdz ił  później 1Y*- . * . T.1sk\ 
Aleks. hr. Przezdziecki -  uczeni więc c , jeffll m e- 
wszystkie biblioteki i  archiwa Sztokholin ,
holmu, Skoklostru, Upsali, W estras, Linkóptng, un u

' Kopenhagi przetrzęśli ,  niemniej jednak wybrali 
lub przepisali co sie im ważniejszego na on czas 
wydało. Niewątpić, * iż cały nabytek rękopiśmien­
nych i książkowych skarbów z Szwecyi, nieodpo- 

iwiada jeszcze tej masie zabytków sztuki i literatury, 
(jakie wyprowadził z Polski napastniczy Karol-Gustaw 
'i awanturniczy Karol XII. Dla lego te ż ,  kloby ZCałą 
gorliwością i cierpliwością prawdziwego poszukiwa­
cza i znawcy, chciał przetrząść biblioteki prywatne 

publiczne, a mianowicie archiwa królewskie wSzwe­
cyi znalazłby jeszcze bardzo wiele; tein pewniej, 
że z tego co było u nas złupione, niewiele musiało 
przepaść przez dzikość i ciemnotę łupieżców ; Szwe­
dzi bowiem tak za czasów Eryka, jak  Sudermana, 
jak następnie za Karola-Gustawa, obok wojennego 
ducha, mieli pewną ogładę i zamiłowanie w nau­
kach zapewne większe niż tych, co ostrzem pa{aszy
obcinali księgi biblioteki Załuskich memogąCe się

W Wracajmy je d n a k  do prof. Dudika jako budzącego 
obecnie (ciekawość uczonego świata Irzeba wie­
dzieć , źe wydział slanow'y Moraws i o y | kosJta 
na te podróż, chcąc przez to zasilić krajową histo- 
ryc świeżemi źródłami. Piękny to pomysł i obywa­
telska prawdziwie zasługa, godna naśladowania. Prof. 
Dudik bardzo szczęśliwie wywiązał s ię  z swego po­
słannictwa, szczęśliwiej,  niż niejeden z tych szpe­
raczy, co to podejmują się za g rube pieniądze po 
bibliotekach W atykanu , W ehecy i,  Paryża lub Esko- 
rialu, wynachodzić 'niesłychane ciekawości,  a naj­

częściej wypłacają się kopiowaniem nic nieznaczą- 
cych szpargałów.

D roga, jaką postępował prof. Dudik , ażeby wpasc 
na trop zabranych skarbów piśmiennych, zasługuje 
na uwagę z tego w zględu , iż staje się dla nas 
wskazówka, jakbyśmy podobnego przedsięwzięcia 
dokonać inogli. —  Wiedziano u nas, (w Morawie i 
Czechach), powiada p. D u d ik — że Szwedzi rabowali 
archiwa i biblioteki —  ale nikt niewiedział, gdzie 
i co zrabowano. Musiałem tedy na drodze history­
cznych badań dochodzić skąd i jakie łupy zboga- 
ciły Szweeye ? Królewskie archiwum państwa w W W - 
kolinie i archiwum hrabiów Brahc w Skokioster >y 
mi wielką pomocą. Od chwili,  kiedy fff,‘b 
ślący kanclerz państwa Axel Oxenst.erna p o le d jA n  
dersonow i, sekretarzowi Gąs Z » % ™ <  - i U 4 )ersonowi,  seareiarzowi . . iMi„tpki a

mianowicie rękopiśmienne> *b. ^  S/Uik()1|nu J
jak najstaranniej, i natychm.a ^  ^  ^

wożone az o gkarbów w Pradze przy-
ostatm transport zabranych ^ , J
był do Sztokolmu, ścigałem dyplomatarycznie ko- 
lo e tych literackich łupieży, 1 przekonałem się, że
rozpowszechnione w C z e c h a c h  zdanie, jakoby więk­
sz a  część tych skarbów utonęła w morzu, jest zu-

P' W y b o rn ą^rW ie le  znaczącą znalazł jeszcze ska-  
zów kę, w dawnych oryginalnych katalogach zacho­
wanych w bibliotece Sztokolmskiej. Do tej liczby 
należą katalogi królowej Krystyny, następnie z roku

1695 a więc po jej wyjeździć z kraju ; trzeci z  r- 
1698 '  a więc po pożarze zamku; nakoniee rewizv9 
biblioteki z r. 1702. — Słowem prof. Dudik w p a d ł  
na trop właściwy i poodkrywał niesłychane bogac­
twa; niemogąc jednakże wszystkiemu podołać i o- 
i ra rńąć  ogrom u, ograniczył się tylko na Wallenstei- 
n o w s k ie j  osobie, i to co do kilku chwil najważniej­
szych z jego życia.

Z tein wszystkiem niepominął i innych ważnycą 
rękopisów i ksiąg znalezionych tamże. Nicpodają*-' 
ogólnego ich sp isu , wyliczamy niektóre tylko mo­
gące nas bliżej zająć; w tej liczbie są:

Nieznane listy Amosa Komeńskiego (Comenius.)
Dokumenty do zakonu teutońskiego.
Austryacka rymowana Kronika (może w niej znaj­

duje się co o Wilhelmie.)
Druga Kronika z r. 1395.
Rękopis Długosza.
Rozprawy Iglawskie i dokumenty do Soboru wM>

stnicy i Bazylei.
Inwentarz pragskiego gabinetu sztuk pięknych 

dolfa drugiego i historya rabunku onegoź.
Rejestr przywilejów znajdujących się w koro" 

nem archiwum w Krakowie r. 1682.
Spodziewamy s ię ,  źe prol. Dudik ogłosi z ci**e . 

obszerniejsze sprawozdanie z swoich poszukiws ^ 
przeto tuszymy sobie, źe może niejedna c ie k * ^  
wzmianka wskaże nam , gdzie mamy poszuki"1 
straconych skarbów.
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dlowy z d. 7 września. Organ rniii.steryum tonno- cie czyści mieszkańców 3 6  gmin du tak op ia -  nie pracowały. Iz Izby dezerterów PnudniGia *p n  ,•
werskiego utrzymuje że całe N.emcy winny siekanego stanu, ze n.e będą mieli z czego żyć - I/.by badeńskie zwołane być maja na 9  negocjuje z prezydentem S ć  te •
połączyć węzłem handlowo-celnym i z Austryą tra- przez zimę . wiosnę. Trzeba się spodziewać grudni.,. '  U  dzisiejsza V Ł e m b l i e n a t i m ^

je przeciw nagłości i przeciw projektowi odpo­
wiedzialności prezydenta, p. Ajole s ta ł  niejaki

. . . .  . . . .  ,  . ______ się spoaziewac grudnia.
ktat zawrzeć. Zdaje się jakoby jedno drugiego nic że zarządzone w kraju składki przyjdą w po- 
przesądzało, a wszakże między jednem a drugiem nioc tym nieszczęśliwym.
zdaniem nierozwiązalna sprzeczność zachodzi. I — Między rządem tutejszym a rządami P ar  

Rządy niemieckie zawezwane zostały do oslale- my i JModeny zawarty /o s ta ł  układ » połączę' 
czncgo orzeczenia co do utrzymania fioły. nie obustronnych linii telegraficznych. W  ten

— Na posiedzeniu Izby ludu w Kopenhadze 27 sposób rozciągnione zostaną związki tclegrafi- 
lislopada, Orla Lehmann wniósł zapowiedziany p ro -czne  do samej granicy państwa kościelnego, 
jekt do adressu do króla, w którym objawione żą- — Wydawcy berlińskiego dziennika N ational- 
danie wcielenia Szlezwiku do Danii. Minister Bluh-  Z eituny , starają się u tutejszego rządu o przy- 
me sprzeciwiał mu się, nie mogąc przyjąć zobo-jwrócenie im debitu dziennika w krajach austry- 
wiązań onegoź; a ires ten wszakże utrzymany został, ackieh.
49 głosami przeciw 35. W Izbie wyższej zapadła! N li E S I C Y .
podobnaż uchwała żądająca wcielenia Szlezwiku i to; B erl in  29go listopada. Na posiedzeniu Izby 
jednogłośnie . . .  i wyższej w dniu dzisiejszym oznajmiono rezul-

— Podajemy lu.se dalszych narad konusyi odpo- (at w yboru 8  se k re ta rz y 'i  dwóch kwestorów
I rwl '/l fl 1 llOŚlH W I M f v i l l  I n l r n  . . . »  i .  - a  I ),.,----------------------’ . •

mi wybrani iMatzke i Magnus. Jedno z wotów 
w y w o ła ło  śmiech powszechny, b y ły  na niem 
imiona Gerlacha i Hanscmanna jako kandydatów  
na k w e sto )ów. K eszte  Dosicdzenia zaję ło  wy

lecz sądzimy, że reformy, które jeszcze w nim przej­
dą i rozszerzą listy wyborcze, zapewnią mu niema­
łą ilość głosów ze strony republikanów.

— W dniu 22 listopada, jenerał Narvaez powró­
ciwszy do Madrytu, zasiadł w senacie i tłómaczył 
się swym kolegom, że niechcąc utrudniać pozycyi
swytn następcom, wyjechał z Hiszpanii. Zaklinał ...u, obecnych otrzvm an urabia
parlyą liberalną, aby pozostała w zgodzie, bo c z a -Schwerin i ó i  | lr Arnim-Boitźenburg 1 2 0  
sy, jak mówił, nadchodzą ciężkie, i niebędzic za głosów. N a wice -  p r e z y d e n tó w  otrzymali: na

pierwszego Geppert 1 0 6  głosów przeciw  Sim­
sonowi, który tylko 1 0 3  zebra ł;  przy wyborze

dużo, aby wszyscy opierali się złemu.

Przegląd, m iesięczny stanu
drugiego wice -  prezydenta padło 1 4 9  głosów 

galicuiskie; kassy  na Gortza. zaś t h f  Rezultat wv

kr 
nom
złr.  8 ,4 6 0  kr. 6  d. 3. Tym sposobem stan 
w kładek pienię, zd .  3 0  listop. 1851 r. był złr. 
1 ,8 8 2 ,0 7 4  k r . ' I d . — K apitał gahcjjL instytutu 
ciemnych (w  osobnym rachunku) z łr .  3 ,3 8 3  kr.
2 6  d. 2. Zatem ogół wynosi z łr .  1 ,8 8 5 ,4 5 7  kr
2 7  d. 2. .

A a  to ma za k ła d  na d. SO listop.. 1851 . 
a )  Na hipotekach z łr .  1 ,60 3 ,0 9 1  kr. lO d .— 5) 

W  zastawach na srebra i t. d. z łr .  5 8 ,8 6 4  kr. 
5 0  d. — c) W  wekslach eskontow. z łr .  4 0 ,9 3 4 .
gr.  ,  d)  W  galicyjskich listach zastaw, z łr .
1 5 9 ,8 0 0  kr. d. — . e) w obligacjach pożyczki 
państw a z roku 1851 z łr .  1Ó^0()0 kr. — d.— 
f  ) W gotowiżnie z łr .  1 3 1 ,4 9 9  kr. 6  d .— R a­
zem złr. 2 ,0 0 4 ,1 8 9  kr. 6  d. — Potrąciwszy 
powyższą stronom należącą się summę złr.  
1 ,8 8 5 ,4 5 7  k r .2 7  d. 2. Okazuje się przew yżki 
w summie złr.  118 ,731 kr. 3 8  d. 2 ,  w ktorąto 
summę wchodzi prowizya od I g o  iipca 1851

za łka  Izbj' niższej nie udał się. W sz ak ­
że pragnąc pokryć tę klęskę pozorem, mówi; 
„W ybór hr. S ch u er in a  o tyle pozbawiony jest 
wszelkiej politycznej ważności, iż u wielu de­
putowanych weszło w niezem nieusprawiedli­
wiony zwyczaj, aby przy podobnych wyborach 
szczególniej mieć te osoby na względzie, które 
juz wprawne są w kierowaniu tych czynności.“ 
(H r. Schwerin po raz trzeci z kolei jest mar­
szałkiem Izby niższej.)

Gaz. A otco-Pruska  pisze: „S łychać, że 
zgromadzonym teraz Izbom pomiędzy innemi pro­
jektami do praw, przedłożone będą pod obrady 
„zarysy ordynacyi gmin wiejskich" dla sześciu 
wschodnich prowii.cyj, a obowiązkiem jest na­
szym zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo po­
dobnego postępowania. W  samej rzeczy nie 
znajdujemy się jeszcze w położeniu, abyśmy 
dziś już mogli oceniać materyalną stronę tego 
wniosku; wszakże z góry musimy już  uznać

- Gazeta Hanowerska  z dnia 2 6  listopada 
tak opisuje pogrzeb król.. Ernesta-Augusta: Z e ­
szłej nocy n istąpił uroczysty pochód c ia ł  Ich- 
mości królestwa króla E rn e s ta -A u g u s ta  i kró­
lów ćj Fryderyki z Hanoweru do Herrenhausen. 
Stosownie do programu obchodu, ruszy ł pochód 
od kaplicy zamkowej, wyprzedzony przez 5 0 0  
obywateli stolicy niosących pochodnie. Przed 
bramą miejską przy łączyło  się kilkuset miesz­
kańców przedmieścia podobnież z chorągwiami, 
a mimo późnej pory tysiące widzów stało po 
drodze. Śród ciemnej nocy połysk tysiąca po­
chodni podnosił wrażenie całego orszaku wśrodku 
którego postępował wóz pogrzebowy. Publi­
czność zachow ała  się w cichości i porządku 
w czasie całego tego obrzędu. Dziś w południe 
złozono ciało do grobowca w Herrenhausen, a 
małość miejsca nie dozwoliła widzieć tego ob­
rzędu tysiącom, które się tamże w tym celu u- 
dały. Z  powrotem król Druski nrnwiiHvil* nnti. powrotem król pruski prow adził pod 
rękę króla i królową hanowerską.

— Na posiedzeniu obywatelstwa Lubeki dnia

stronom się należąca, tudzież prowizya z p o - j a k0 niepodobne, aby jedynie dla 6  wschodnich 
życzek na hipoteki i z innych interesów po- prowincyj np. Litwy i S z ląska ,  M azowsza i 
b iana ,  fundusz własny Z a k ła d u ,  koszta u- Wsi pud Berlinem wspólne zasady wytykać, i
utrzymania i zysk.

W e Lwowie dnia 3 0  listop. 1 851 .
Od Dvrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności

K az im ierz Krasicki, naddyrektor. 
.8. Krawczykiew icz  Dyrektor,

W iedeń  1 grudnia. Lloyd  nie sam już wal 
czy z Bankiem narodowym; Korespondencyaau- 
stryacka  s tanęła po jego stronie, mianowicie 
w kwe.--tyi tak zwanego komitetu pomocniczego, 
którego kredyt bank 'Ograniczyć zamierza. P ó ł -  
urzędowy ten organ ministeryalny podnosi błogą 
działalność jaką rozwija komitet rzeczony, który 
uważać można za zarodek tyle upragnionych 
banków przem ysłow ych, i oświadcza, że wszel­
kie ograniczenie kredytu tego komitetu ze stro­
ny banku byłoby niestósownem i zgubne®. L -  
pragnione byłoby raczej rozszerzenie tego kre­
dytu. Kotesp. aust. niewątpi że bank narodowy 
będzie umiał uwzględnić jak należy tę potrzebę, 
i że chętnie przy łączy  się do jawnych w tym 
względzie zamiarów rządu. Sposób, w jaki K o­
respondencya przemawia za bankami przemy- 
słowemi, każe się spodziewać, że podana wczo­
raj przez L itt. X eit. Corr. wiadomość o nara­
dach wr tym przedmiocie odbyć się mających, 
wkrótce się urzeczywistni.

— Z ogłoszonego dzisiaj raportu o czynno­
ści żandarmeryi w całej monarchii w ciągu ćwierć- 
rocza od 1 sierpnia do 31  października okazuje 
się następny stosunek uwięzień: () / b ro(jnję mor­
derstwa uwięzi0110 181 indywiduów, o rabunek 
2 7 9 ,  o kradzież i oszustwo 7059, 0 biak pasz­
portu 1 7 ,1 8 9 ,  o podpalenie 8 3 ,  o podburzanie 
155. Zpowodu użycia broni zc strony żandar-  
meryi, wskutku stawionego oporu lub w pr/,y_ 
padkach ucieczki, zabitych y o  8  indywiduów.

— Gazeta T r y e s ty n s k a  donosi z M e d y o l a n u  
25gn z. ni. „Po do bn ie  jak  przed t ygodn iem pup .  
k o w n i k o w i  Gariboldi, tak dzisiaj feldmarszał­
kowi i właścicielowi H g o  pułku piech o t y  ba­
ronowi Ruggieri oznajmiono wyro sąou wojen­
nego skazujący go za udział w,» . •'~ -    ^  w r> JH4-W na lllrala

cli zaszczy 
j .  CL Mość przez szczególną łaskę
pensyj, rangi i wsVdkich zaszczytów. Wszakże 
J. C. Mość przez szczególną łaskę  dla skaza­
nego, przeznaczył mu roczną ' '
ni. k.

— Wedle urzędowych ra 
Krainy ostatnie powodzie prz

to w łaśnie wytykać, albowiem nie postarano się 
wprzódy o jakiekolwiek przygotowawcze prace 
do ułożenia i sprawdzania obecnych nader od­
miennych urządzeń wiejskich w różnych okoli­
cach. Niedokładność ta nie da się tern pokryć, 
iż szczegóły ordynacyi gminnej oddane będą do 
samodzielnego rozstrzygnięcia reprezentacjom 
prowincjonalnym, albowiem, jeżeli raz tylko fa ł­
szywe albo mniemane w spólne  zasady, które nic 
wspólnego zc sobą nie mają, zostaną położone; 
najmocniejsze wątpliwości i najlepsze powody 
ze strony zgromadzeń prowincjonalnych zamil­
kną przed temi fałszywemi normami prawnemi, 
albo też wszystko odroczonem być znowu musi 
aż do uchylenia zarysów głównych. Nadto nie 
poczytujemy być za zgodne z powagą Izb i 
z ich prawami, aby ułożenie prowincjonalnych 
ordynaejj gminnych nastąpiło bez ich wiedzy; 
owszem mniemamy', że wspólne zasady tym tyl­
ko sposobem osiągnąć się dadzą na drodze u- 
s tawodawczej, jeżeli ordynacja  gminne ułożone 
przez reprezentantów prowincyonalnyeh, poda­
ne zostaną Izbom celem ostatecznego ich ro z­
bioru i postawienia wspólnej idei zasadniczej."

—- G azeta Pruska  pisze z Frankfurtu. Tru­
dności przedstawiające się przy ułożeniu związ­
kowego prawa drukowego, należycie są tu o- 
cemonemi; nie można przeto spodziewać się, 
abj' Zgromadzenie Związkow e rychło uchwa­
łę  jaką w tym względzie wj'dało. J e ż e l i  kilka 
dzienników doniosło w tym względzie, że W ir-  
temberg i Bawarya domagały się bliskiego za­
łatwienia tej spraw y, (o czem doniesiono w przed­
ostatnim numerze C zasu ) ,  to w miejscach do­
brze rzeczy świadomych, nic tu o tern nie w iedzą.

— Dnia 2 5  listopada głow a domu Rotschil* 
dów dała  dyplomatyczny' obiad w Frankfurcie 
n. M., na którym znajdowali się hr. Thun po­
se ł  prezydyalny, poseł pruski pan Hismark- 
Schónhausen i wielu dyplomatów tutejszych. 
Większa część członków rodziny bankiera już 
się roz jechała ,  a przyjazd ich tu był raczej 
przypadkowym , nie zaś jak  donoszono spowo­
dowany okolicznościami i oczekiwanemi we 
Francyi wypadkami, co r,a tern mniejszą zas łu ­
giw ało  w iarę ,  iż właśnie naczelnik tej firmy 
w Paryż.u, któregoby głos w podobnych nara-
.ac 1 u}'ł zapewne najważniejszy, nie znajdował 

. . .  S1(< na jy cźd z ie  familijnym w  Frankfurcie, 
portow  z Karyntyi i , W tym tygodniu nie było żadnych posie- 
zywiodły dwie trze- |dzen  Bundestagu, natomiast wydzia ły  codzien-

2 6  listopada przyjęte zostały  wszystkie wnio­
ski senackie. W liczbie ich znajdują s i ę : układ 
z Prusami o założenie stacyi telegraficznej w-Lu­
bece, układ z Belgią o wolny przejazd i wnio­
sek tyczący się zmiany praw a przeciw' naduży­
ciom drukowym, tudzież tyczący się postępowa­
nia sądowego przy zbrodniach politycznych.

— Rządowy dziennik Arolseński ogłosił  znie­
sienie niemieckich praw zasadniczych.

Z  Kiel donoszą 26go  listopada. S łychać 
z pewnością, że w dniu 1 grudnia kontyngens 
holsztyński wykona przysięgę wierności królo­
wi Fryderykowi, V I I , puczem jen e ra ł  Barden- 
fleth obejmie dowództwo, i w' tym celu wyje­
cha ł on już  z Kopenhagi. W  kilka dni potem 
oficerowie duńscy przeznaczeni do arm'i hol­
sztyńskiej umieszczeni w niej będą. Mundur ich 
będzie holsztyńskim, wszakże koloru duńskich 
larw  narodowych.

— Ogłoszone w Wiesbaden na d. 2 8  listo­
pada rozporządzenie przywraca system dwMtiz- 
bowy w Księstwie Nassau, tudzież zaprowadza 
nowe prawo wyborcze z w'yborami trzech klas, 
pośrednim trybem wyborczym i głośnem ustnem 
wotowaniem.

F R A N C Y  A.
P a ry ż  2 8  listopana. Wczoraj odbyło się trze­

cie posiedzenie komisy i odpowiedzialności.
§ 2. art. 1. nad którym obradow ała , brzmi 

tak: „Może być oskarżony prezydent Rzpltej, 
eźli stanie się winnym podżegania do z g w a ł­

cenia artykułu 4 5  konstytucyi." PB. Pascal 
Duprat, Michel de Bourges, Arago i M arc Du- 
fraisse zabierali głos broniąc go. Występow-ali 
przeciw niemu pp. Berryer,” Janvier,* Lasteyrie 
i Dufaure, z których p. Janvier chciał zupełne­
go pominięcia paragrafu, reszta zaś domagała 
s ę dodania do s łow a podżegania , s łów  przez  
nadużycie icładzy. Nakoniec po dwugodzinnej 
dyskusyi wetowano nad pytaniem, czyli odpo­
wiedzialność odnosząca się do artykułu 4 5  kon- 
stytncyi ma być wyraźnie wyszczególniona, czy 
też artykuł projektu odpowiedzialności ma się 
zamknąć w ogólnych wyrażeniach konstytucyi 
Komisya większością 1 4  głosów przeciw 1 o- 
św iadczy ła ,  że podżeganie do zgw ałcenia §fu 
45go konstytucyi, może być przedmiotem oskar­
żenia. Z ap y ta ł  następnie p. Berryer, czy li s ło ­
wo podżeganie będzie utrzymane, zaczem o- 
świadczyło się 12  g łosów przeciw 3m. Mnie­
mał p. B erryer,  że słowo podżeganie, może być 
rozmaicie tłomaczone, dla tego wypada, aby ko­
m isja wyszczególniła środki, które podżeganie 
to czynią zbrodniczem albo określiła go bliżej 
przez dodanie s ł ó w : przez nadużycie władzy, 
Gzłonkowie lewej wystąpili gwałtownie prze­
ciw tej poprawce, gdyżby ona odjęła wagę roz­
porządzeniu i upoważniała prezydenta do uży­
wania swego w p ły « ’u nieurzędowego dla z g w a ł ­
cenia 45. Rozprawy nad tyn punktem prze- 
ciągnęły się d ługo , komisya odroczyła decy- 
zj ą  do następnego posiedzenia.

Wśród powszechnej nieuwagi rozpraw ia- 
n° przez dwa dni w Izbie nad Koleją żelazną 
55 Gyonu do Avignon.

_— Izba na jutrzejszym porządku dziennym za­
mieściła trzecią dyskusyą nad prawem wybor- 
Czem gminnem. Mówiono, że projekt ten nie- 
za"odn ie  upadnie, bo przeciw niemu są wszjf- 
?c.v, co chcą zupełnego zniesienia prawa z dnia 
d l  maja, tojest Elizeiści i lewa, jak niemniej|ci 
co są stronnikami zupełnego utrzymania tego 
Prawa. Wszelako połączone te wota nieprze- 
szkodziły przed kilkoma dniami znacznej wię- 
"SZości do przeprowadzenia projektu pod trzecią 
naradę; wątpimy więc , aby tą razą  były  one 
M niejsze, tern bardziej, że podano mnóstwo 
Pr°jcktów i poprawek w celu rozszerzenia listy 
wJ'borezej, a z tych niektóre, zapewne będą 
P.r / y jęte; im łatwiejszemi przeto staną się kwa- 
hfikacye wyborcze, tein większa ilość republi­
kanów i elizeislów przejdzie z obozu przeciwne- 
S_° i wotować będzie za projektem. Nieniamy 
njC nowego dodać o usposobieniu Izbj’. Im śmie­
lej wj'stępuje prezydeńt Rzpltej, im zuchwałej 
organa elizejskie uderzają nie już na strunnic- 
two parlamentarne, ale na Izbę i rząd parla- 
mentarny, tem mniej zgromadzenie okazuje w so- 

decyzyi, tem więcej do Elizeum przechodzi

czas zdaleka od Elizeum, lecz pogodził się i p ra ­
cuje czynnie za odroczeniem projektu odpowie- 
dzialnosci. W sr to ż  było ogłaszam wojn^^ ^by 
szukać pokoju z ponizatącemi warunkami nie— 
zliczywszy nawet swych szeregów! Ten dzi­
wny duch zwątpienia, który panuje w Izbie ma­
luje się wyraźnie w  nowej propozycj i p. Tinguy 
który doradza, aby Rady departamentowe mia­
ły  sobie przyznaną władze najwyższą w razie 
niebezpiecznych wypadków w Paryżu. Podo­
bną propozycyą zdaje nam się wniesiono w r. 
1 8 4 9 ,  kiedy lękano się aby nowa rew olucja  
nie rozpędziła Izby' i nie zaw ładnęła  arbitralnie 
hrancyą. Dzisiaj kiedy rewolucyi ulicznej nikt 
się nie obawia, kiedy rewolucjonistami są tylko 
ci co są  w górze, co dla ambicyi swojej lub" in­
teresów poświęcają uczucie legalności i zaufa­
nie narodu w moc prawa, dzisiaj nikt nie przy­
puszcza innej rewolucj i jak  tylko ze  strony w ła ­
dzy, ze strony prezydenta Rzpltej. Czy to jest 
rzeczą rostropną, aby Zgromadzenie przewidy­
w ało  wypadek, że może być rozpędzone?

Jedną  z najmniejszych trudności, która teraz 
oczekiwać będzie rząd i Zgromadzenie, jes* co­
raz dotkliwszy deficyt finansowy. S faba ró­
wnowaga budżetu przyprowadzona z pomocą 
wypuszczenia bonów skarbowych i po wliczeniu 
do dochodu sunim za odstąpienie budowy kolei 
żelaznych od kompanii powziąść się mogących, 
równowaga ta zburzoną zosta ła  kiedy Izba ko­
sztem skarbu nakazała  stawiać koleje. Tru­
dności są tak wielkie, żebj' zakłopotały  w pra- 
wniejszego ministra niźli p .  Cas; bianća. Po­
borcy uskarżają się na opóźnienie w wypłacie 
podatków i na znizającj' się dochód konsumejj— 
ny. Współcześnie zamyśla prezydent zapropo­
nować zniesienie akcyzy. Siedemnastu człon­
ków ostatniej lewej z łożyło  w tej chwili pro­
jekt porównania wydatków z dochodami ko­
sztem ministeryum wojny, wyznań i oświaty.

— Spełniły' się nakoniec zamierzone prze­
miany personalu prefekturalnego w całe j F ran­
cy';. Po większej części usunięto prefektów i 
podprefektów znanych z usposobień nrleanistow- 
skich. W ich miejsce dzisiejszy M oniteur, og ła­
sza 16 świeżo kreowanych pref k tów , z któ­
rych wszyscy znani są jako zausznicy' bona- 
partystowsej'. Nominacya 9ciu innych ma wkrót­
ce nastąpić. Tak więc Ludwik Napoleon z je­
dnej strony głaszcząc armią, z drugiej obsa­
dzając wszystkie posady administracyjne ludź­
m i, których jest pewien, toruje sobie powoli 
drogę do utrzymania się przy w ładzy wbrew kon­
stytucjo a może i wbrew woli nurodu.

— Ogłasza L a  Patrie  następny wypadek, 
który dowodzi niemałej zręczności Ludwika N a­
poleona. P. Chariere fabrykant narzędzi chirur­
gicznych został mianowany oficerem legii hono­
rowej. Otrzymawszy medal i nominacją u' Cyr­
ku wrócił do swego w arszta tu , gdzie go po­
witało 8 0  wyrobników i z łożyło  w darze krzyż 
oficerski kupiony za składkowe pieniądze. Tego 
samego dnia dany był obiad w Elizeum. Pan 
Charriere siedział przy stole obok P. Bmil iy i 
między innemi, opowiedział mu. jak piękny dziś 
rano otrzymał dowód przychyln ści od robotni­
ków. Wice-prezydent wziąwszy od niego krzyż 
oddał go prezydentowi i opowiedział mu ca łą  
historyą. Prezydent wysłuchawszy, zd ia łz sw y ch  
piersi brylantowy krzj'ż legii honor w e j  Cesa- 
iza  Napoleona, w ło ży ł  go do pudełka p. Cliar- 
riere a krzyż robotników na swych piersiach 
zawiesił.  W szystko to stało się lak po cichu, 
ze p. Charriere odebrawszy nazad pudełko, che a ł  
je  zchować do kieszeni, ni<‘ z a j r z a w s z y .  N a ­
zajutrz W iceprezes Roul y pojechał do f . bryki 
p. Charriere i tam zgromadzonymi robotnikom 
oświadczył, że prezydent d a ł  gwiazdę swojego 
s t r j j i  za krzyż za ich pieniądze kupionj'. Do­
dać także wypada, że kiedy się obiad skończył 
w Elizeum, prezydent zgromadziwszy' obok sie- 
lie celniejszych fabrykantów, powiedział im, że

jeźli Bóg mu dozwoli pozostać na czele Francyi, 
to starać się będzie o urządzenie wystawy po­
wszechnej w P a ry żu ,  któraby blaskiem swoim 
zaćmiła londyńska,

, P ow *«tdają, że pan Creton postanowił nie- 
zw ażać bynajmniej na listy i a r tyku ły  Pana 
Granier de Cassagnac.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 2 grudni*- we c z w a r te k  odtiedzie sie uroczy­

stość inauguracyi p- M iehn iew sk iego , re fe ren ta  w Radzie 
Administracyjnej B* stnpień O. P ra w  D ok to ra ,  »’ B*h Colle­
gium Jurid icum  o godz.  w p# łud , iei 

_  M niem ano dotyd, żc sz c z y t  lonuMcka na Ś p i iu  j e s t  n a j ­
wyższym szczytem T a t r o * ,  chociaż podróżnych u t r z y ­
m y w a ł o ,  ze tak z w an a  Łodoasutu fB i» th a le r -S j . i tze ) ,  k ló r^  
najl-piej widzieć można z g a lic y jsk ie j w s i J a w o r in y ,  
szu j e s t  od Ł om nicy .  Przeciwko obi tym podaniom w y s tę ­
puje t e r a z  p. G re in e r ,  nadleśniczy dóbr księcia  Koburga  
W W y ż s z y c h  W ę g r z e c h . który »a drodze T y g o n o m c try c z -  
"}’eb pomiarów doszedł, że ani Łomnica ,  ani Lodowata", ale 
tak  zw a n y  Gerlachousski WrrA na jw yższym  j e s t  w T a t rach  
szczy tem . Z a r ty k u łu  ogłoszonego w tym Względzie w dzien­
niku Slovenske Koving  dowiadujemy s ię ,  że p. G reiner  n a ­

przód w s zed ł  na szczyt  Ł o m n ic k i , zkąd  za  pomocy k ^ to -  
miaru w y s o k o ś c i  w s zys tk ich  szczy tów  T a t r ó w  aż do Kri
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w ania  * sobą p o r ó w n y w a ł , i Już przy  tej pierwszej próbie 
p rzy sze d ł  do p rzekonan ia ,  że Gcrlachowski W r c h  n a jw y ż ­
szym je s t  w górach  tych  punktem. Dla dokładniejszego 
w szakże  przekonan ia  s ' ę ,  p. Greiner przedsięw zią ł  pomiary 
t rygonom etryczne i w tym celu między miasteczkiem G eor-  
genberg  a  F e lk a  na płaszczyźnie  pod na jw yższem i gó ram ' 
rozciągającej  s ’ę w j ' tk n ą ł  l inią 2000 sążni d łogą ,  ja k o  pe 
s taw ę  pomiarUi a następnie z obu je j  końców za pomocą
k ładnego  teodolitu, z e b ra ł  w szys tk ie  do trygonom etrycznego
obrachunku potrzebne kąty .  O trzym any  ztąd rezu l ta t  spr  
dzony nadto z o s ta ł  przez wstawienie i n s t r u m e n t u  

je szcze  punkcie. W yp ad ek  tego pomiaru o k a z a ł  s ę na.tępu ący . 
1 0  Gerlachowski W r c h  ze w s z y s t k i c h  n a jw y ższy  mierzy 
8351 s tm  wiedeńskich nad p o w i e r z c h n i ą  morza.  2 )  Łomnicki
szczyt 8301 stóp. 3 )  L od o w ata  8209 stóp. 1 )  Krywań 7872 
stóp. W iadomo, źe dawniejs i  podróżni,  k tórzy zwiedzali T a ­
t ry ,  jako to  W ah len b e rg ,  F ra n c u z  Beudant , inni czerpali  po 
dania sw oje o w ysokośc i  tych gór  jedynie z pomiarów ba-  
r o m e t ry c z n y c h ,  k tó re  pod względem dokładności nie mogą 
m ierzyć się' * trygonometrycznemi.

  Na w ys ta w ie  londyńskiej przyznana  z o s ta ła  także  po­
c h w a ła  obywatelowi Raczyńskiemu z gub. Smoleńskiej 
k a s z ę  smoleń,ką.

— Czytamy w K u ry  erze  W a rsza w sk im :  Znakom ity  że­
g la rz  angielski porucznik P in i , k t ó r y ,  j a k  wiadom o, lądem 
p rzedsięw zią ł  odszukać w y p raw ę  zaginionego kap i tana  F ra n  
klina na morzu JLodowatcm , z a m ie r z y ł ,  j a k  o tern donieś li­
ś m y ,  udać się do P e te r s b u r g a ,  aby w wspania łom yślnośc i  
C esarza  znaleźć opiekę i pomoc w sw em śm iałem  dziele 
Oficer ten 20go listopada w y p ł y n ą ł  w tym celu z Duwru 
przez Berlin p r z y b y ł  jnż  do nas, i znajduje sie w W arsz o  
wie, zkąd wyjeżdża do Pe te rsbu rga .  Obecny nasz gość Jest 
człowiekiem je szcze  m ło d y m , nadzw yc za j  przedsiębiorczy m

brno 100 — D ukaty  20  złp .  gr. 6 — L is ty  z as taw n e  Król.  
Pols,  z kupon. 101 ‘/6. — L is ty  zas t .  galic .  żą d a ją  81. — 
da ją  8 3 ‘/ j . — Cwano, s ta re  105'/ ,  nowe 1 0 6 % .

K u rs*  l w o w s k i  z d. 29 listopada. D ukat liolen. 5 z ł r .  12 i.r. 
—. D uka t  cos. 5 z ł r .  48 kr . .  — P ó ł i in p e ry a ł  ro sy jsk ie  
10 z ł r .  Kr.— Rubel ro sy jsk i  1 z ł r .  5 6 %  k r . — T a la r  
pruski  1 z ł r .  48 kr . — Polski k u ran t  i p ęciozłot. 1 z ł r .  
27 k r .— Galio. l is ty  z as taw n e  za  100 z ł r .  81 z ł r .  15 kr .

K u rs w i e d e ń s k i  z dnia Igo  grudnia . — Metaliki 01 ‘ł/4- — 
Nowa pożyczka 8 1 % . — Akcye Banku wiedens. 1195. — 
Akoye Kolei Żelazn. 150. — Agio od z ło ta  32,  od s r e ­
bra  2 5 ' / , .

K u r a  w r o c ł a w s k i  z duir. 1 grudnia. Banknoty  aus t ryack ic  
8 0 ' / , .— Pols. bank. bilety 9 5 ' / , . — L is ty  zas t .  Król. Pols, 
nowe i dawne 9 1 ' / , .—  A kcye  kolei Żelazn. K rak .  -  górun- 
sz ląs .  78.

Ner 779. Obwieszczenie. (4 5 5 )

i silnej woli, co na p ierw szy tzut oka  maluje nam powierz-
chowność śm ia łego  żeg la rza .  W  to w arzy s tw ie  jego p rzy b y ł  
Robins Spemer ,  także  porucznik Boty angielskiej.

— H am pshire Independent zapewnia , że Kossuth w y p ły ­
w a jąc  do A m eryk i  nie m ia ł  więcej nad 10 funtów sz te r l in -  

gów przy  sobie.
— Dr. S chne ide r ,  docent chemii przy  un iw ersytec ie  wie­

deńskim, o d k ry ł  nowy sposób w ydobyw ania  a rszen iku  z c ia ł  
organicznych. Odkrycie te oddane zo s ta ło  pod sąd komisyi 
p rzez  w y d z ia ł  l ek a r sk i  ad hoc w ysadzonej ,  k tó ra  tak  p r z y ­
chylną d a ła  o metodzie p Schneidera  op in ią ,  że  kolegium 
doktorskie postanowiło  zalecić j ą  j a k  najmocniej ministerstwu 
sp raw ied l iw ośc i ,  ja k o  bardzo p rak ty czn ą  w zastosowaniu 
przy  dochodzeniach sądowych.

— Panno Rachel  19go z. m. opuśc iła  R z y m ,  gdzie jak  
wszedz e świe tne odn iosła  t ryum fy . Obecnie występuje w te­
a trze  Pergola  w Fiorency i .

— Mówią,  że znana  au torka  niemiecka pani Ida H ahn-H ahn  
za m y ś 'a  wstąpić  do k lasz to ru  Karmelitanek w Kolonii. W ia ­
domo, że r e g u ła  tego zakonu należy  do najsu row szych .

— Je n n y  Lind z powodu bardzo nadwątlonego zdrowia 
żyje t raz  w  zupełnym  zaciszu nad brzegiem N iagary  w Ame-
TyCC. S ły n n a  epiow ao».ka -dopiero na  w io sn ę  p rz y sz łe g o  roku

wrócić ma do Aoglii.
— P. Guizot wydaje  te raz  nowe dzieło pod t j  t u ł e m : „Me 

ditat ions et etudes m ora les .11 K s iążka  ta  zaw ie ra  a r ty k u ły  
„O nieśmiertelności duszy",  „ 0  stosunkach  duchowych 
kilka innych równie głębokich .  Autor  w śród najw iększych  
burz pol itycznych nie p r z e s ta ł  za jm ow ać się najwyższemi 
kw es tyam i religii i filozofii.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Krakó w 2 grudnia.  Omyliła  podobno n a d z ie j a , iż przed 

N ow ym -Rokiem  jeszcze  nas zima opuści-, tem pera tu ra  przez 
czas niejaki zmienna poczyna się usta lać ,  mróz z każdym 
dniem przyb iera .  U trw a la ją  się drogi, dowozy z w ięk sza ją  się 
z każdym  targiem i b y ły b y  jeszcze  w iększe ,  gdyby  na  ko 
morach gran icznych  zdołano nadążać  w ekspedycyi.  czo 

blisko p o łow a z o s ta ła  m ew yekspedyo-

Na jednogłośne  przedstaw ienie  Komisarzy ministerstwa 
w k ra ju  koronnym Galicyi  — W ysok ie  Ministeryum spraw 
wew nętrznych  resk ryp tem  z dnia 25 t. ni. do Nru 29.022 — 
termin edyktem z dnia 30 cze rw ca  1851 do zameldowania 
powinności za  wynagrodzeniem znies ionych,— oznaczony, a 
w obwodzie rządow ym  K rakowskim  z dniem 12 grudnia 1851 
kończący się, do ostatn iego inarea 1852 p rzed łuży ło .

Ten przedłużony termin  i dla tych  uprawnionych rozciąga  
sie, którym na iv.h podania k ró tsze  tormina oznaczono.

Ten termin p rzed łużony  jednak  nie tyczy  się należytości  
p raw a  dziesiecinego nie dominikalucgo pochodzący-ch, bo 

te do 12 lutego 1852 roku zameldowanemi by ć muszą.
R esz ta  postanowień w naiuienionym edykcic — niezmienna 

zostaje.
Dodaje sie jeszcze ,  że Urzę.la podatkowe papiery druko 

wane już  odebra ły .
Kraków dnia 28 listopada 1851 roku.
C. k. Komisarz  m inisteryalny  rządowego obwodu Krakow a 

[ 3 ]  Ilietzgern .

ię w c e n ie ,  pouiejsze gatunki s p a d ły ;  na 
ó  pokupu, podobnież na groch i kaszę  j a -  
ż j  U  do 700 korcy  po 6 3/4, 7, 7 ' /g, 7 ' /  7 ' /

io 8 % ,  8 3/4, 9, 9 ' / a, 9 3/ ( , 9 7/s. Jęczmienia

ra j  np. na Baranic

" “ kupców  z Galicyi  w p iątek  z jecha ło  się dosyć, dzisiaj by­
ło  ich także  nie m ało .  Dopytywano się o żyto i płacono za 
nie po cenie zw y k łć j .  pszenica jedynie  w naj lepszym g a tun ­
ku niezmieniła  się w c e n ie ,  podlejsze gatunki s p a d ły ;  na 
Jęczmień nic było 
g laną .  Sprzedano  ży
Pszcń icy  ty leż  po t _
p rz e sz ło  200 korcy  po 5%,, 5 ' / , .  5 ' / , ,  5 % ,  5 3/4 ; grochu do 
103 korcy  po 8» ®*/*» ®'/ti haszy  jaglanej  około 50
korcy  po 1 0 % ,  I l ' / . i  ‘ l ’' . ’ 1 3 V  J t tU  będzie ta r g  na p rzy ­
sz ło ść ,  z pewnością  nie da się oznaczyć; handel je s t  zmien­
ny  i pokop t a k ż e ;  j a k  ty lko ceny zniżą się trochę,  p rzy je ­
żdża ją  kupcy z g a l icy jsk ich  g o n  w net  k o n k u re n c ja  popy­
cha  j t  wyże), a kiedy są  w ysokie  lub kiedy na W ę g rz e c h  
tanieje, t a r g  nasz  byw a opuszczony. N» 1 *ep* dużo jes t  
kupców. Handel  okowitą  bardzo ożywiony. Mniej dopytują 
się o miód, bo dowóz tego produktu b y ł  w czasach  ostatnich 

nny, jednakow oż nikt niechce spuścić z ceny, k tó ra  we

I n s e  r a t y .

[462] ( 1 - 4 )Sprzedaż Bydła
rasy szwajcarskiej

■/. O b o l * } '  l V / . ( i o t V H k i t - j

pana Teofila O staszewskiego
odbędzie sic w dniach 28 i 29 s tyczn ia  1852.

T a  obora uznana przez T ow . Agron. Galicyjskie  za  na! 
p ie rw szą  w k ra ju  (zob. Rozpraw . Gal. Tow. Agr. tom IX 
stron. 6 5 )  obdarzona co roku medalami lub premiami.

P rzeznaczonych  do sp rzed a ży  j e s t  sz tuk  40. Krow y, ja  
łów ki ,  buhaje i c ie lęta .— C hcący  nabyć,  zechcą się zg łos ić  
w cyrkule  Sanockim do wsi W z d o w a  w okolicy Krosna, 
Rym anow a i R zeszow a położonej ,  oddalonej 8  mil od R ze­
s z o w a ,  12 rail o d  P rzem yśla  i T a rn o w a .

Najuniżeńszym  s łu ż k ą ,
a ' m .

„Ł aska  B oska i poczc iw e serca  Krakowian" tą moją pracą ofiarują jako  serd eczn y  przyja-  
o d r z e k ł ,  „dopom ogła  m i, że  now a ozdoba p rzy -  ciel i piszą  sią:  
b y ła  k o ś c io ło w i ,  a szczególniej p r z y c z y n i ł  sią  
do tego obiadek Reformata. A jak  sią to s ta ło ,  
to ci o p o w iem , a 'e nie tu, bo tu niedaleko Bóg  
utajony m óg łb y  sią obrazić, że  c iszą  św iątyni  
yrzery w am y, lrCK w  n,0 j®j skromnej celi,  do któ­
rej, jeźli ła s k a ,  zapraszam.6-

1  w z ią w s z y  mią pod rąką w y p r o w a d z i ł  z chó­
ru i przez ponure w ió d ł  korytarze aż  do s w o ­
jej celi. Tu dopiej - 0  odetchnąłem. P ie r w s z y  raz

460]

byłem  w  celi R eform ata, ale jej skromne ozd o­
by dziw n e s p r a w i ły  wrażenie. Oświetlona j e -  
dnem m ałem  okienkiem, które na p lan tacje  w y ­
ch od zi,  innej niema ozdoby, j a t  tylko parą ś w ią -  
tych obrazków , kilka k s iążek ,  a obok łó ż k a  por­
tret w ła śc ic ie la  tej celi , przed laty może d w u ­
nastu m alowany, a ê w ie rnie trafiony. Natural­
nie m łod szy  i s iw izn y  ^ w o d z i e  nie wi d a ć ,  ale  
taż sama sz c z e r o ś ć  wr tej twarzy, to samo zd a ­
nie sią na w o lą  Boga* które tak piąknie na ja  
snem tle jego c z o ła  sią odbija. Ojciec M . A...  
m alowany jest w  mniszym habicie, g ło w ą  jeg o  
ok ryw a  syb eryjsk a  konczata czapka z baran­
ków, na piersiach w is i  k r z y ż ,  który i dotąd w i ­
dzieć można nad skromnem posłaniem , w  rąku
kij pielgrzym a, a za  przewiązaniem sznurka R e­
formackiego w id z ieć  sią  daje osada pistoletu  

„Cóżeś sią tak z a p a t r z y ł ,  o d e z w a ł  sią w ł a ­
ściciel tej c e lk i ,  w s z a k z e  to mój portret malo­
w any  przed laty d w u nastu ,  w czasie  mej misyi 
na w s c h o d z ie ,  którą w  tein dzie łku  opisują. 
Nie szu k a łem  w  tern cli w a ły ,  bo czeniże ona 
Reform atowi; ale p raw ie zmuszony ży c z l iw y ch  
mi p rzy jac ió ł  n am ow ą, w z ią łem  pióro do rąk i, 
dla w yd ob yc ia  z g łąh i  serca  drogich mi z a w s z e  
pamiątek." Z  temi s ło w a m i podał mi książką  
pod ty tu łem : D z ie n n i k  d w u n a s to l e tn i e j  a p o ­
s t o l s k i e j  m i s s y i  n a  W s c h o d z ie ,  p r z e z  X. M a n -  
s w e ta  A . . . .  R e f o r m a t a  z  K r a k o w a .  „To z a ­
trzym asz Antosiu jako pamiątką naszego  pozna­
nia" i z  końcem tych s ł ó w  na mojem czole oj­
cow sk i z ł o ż y ł  pocałunek. Ja  p raw d z iw ie  nie-  
w ied z ia łem  co mam o d p o w ie d z ieć ,  tylko jak 
ojca u c a ło w a łe m  w  rące.

„ A l e  praw da A n tos iu ,  r z e k ł  do mnie, jakeśmy  
o organie zapom nieli ,  a miałem ci to o p o w ie ­
dzieć ,  zatem s łu ch aj .  P an  N., p ra w d z iw y  na­
s z e g o  klasztoru dobrodziej ,  ż y ją c y  tylko dla 
ludzi samemi d ob rodz iejstw am i, w  których ani 
chluby, ani w d z iącznośc i  nie s z u k a ,  który jak 
T y tu s ,  dzień  n ienaznaczony dobrodziejstwem,  
dniem straconym n a z y w a ,  którego każdy zn a ­
jom y n a z y w a  Feniksem  rodzaju lu d zk iego ,  p rzy -  
sz e d ł’ p ew n ego  dnia, a k ła d ą c  5  ryńsk ich , pro­
s i ł  o  o d p r a w i e n i e  w o t y w y  p r z e d  P a n e m  J e z u -  

czy sobie umieścić się w jak im  domu lub daw ać sem Cudownym  na int ncyą  J ó z e f a  F . . .  o g o -  
lekcyt;.— Bliższa wiadomość p rzy  placu S z c z e -  dżinie 9ej  rano dnia nastąpnego. J a k o ż ,  z a le d w ie  

pańskim pod N. 3 8 t  na pierw3zem piętrze. [ 4 6 6 - 1 - 2 ] ! p rzyszed łem  przed o ł t a r z ,  za s ta łem  w  ł a w c e
------------- [panią F . . .  matką p o czc iw eg o  J ó z i a ,  którego

n R T A H E V  R F F ilR f.T A T A  (463) już pierwej zn a łem , a pana N. przy poprawianiu  
U U lA U Ł n .  U L I  U i U U t l l O. naszego  organu , na którym podczas  w o ty w y

grać zam yśla ł .  J a  s z c z e r z e  B oga  prosiłem  o 
pomoc dla biednego Józ ia  i o pocieszenie  stroska­
nej matki. l*o skończon ej  w o t y w ie ,  ż e  to już 
p ołudniowa z b liż a ła  się  g od z in a ,  prosiłem  pa 
nią F...  i pana N... ażeb y  przyjęli skromny R e 1 
formata obiadek. I bardzom sią u c i e s z y ł ,  że  
nie odmówili. Gdyśm y zjedli co B óg d a ł ,  opo­
w ied z ia łem  pani F .. .  znaczen ie  wielu obrazów  
na k orytarzach , poczem ona znowu k ląkła  przed  
ołtarzem  Pana J ez u sa ,  i biedna matka z a s y ła ła  
do N ieba prośbą za  synem. Pokrzepiona modli­
tw ą  w s t a ł a , i w o d z ą c  oczym a, z o b a c z y ła  nasz

Uwiadomieni**.
W y s z ł a  z druku ks ią żeczka  pud ty tu ł e m :

Początki połączonej nauki czytania
s ta raniem  i nak ładem  T o w a rz y s tw a  Naukowego k r a k o w -  
skiegiego i sprzeda je  się u D yrek to ra  S z k o ły  W y d z ia ło w e j  
w gmachu S. B a rb a ry  w Krakowie , tudzież w D rukarni  
Akademickiej.— Cena 12 krajcarów' m. k.

( 2 - 3 )

Osoba id^ca na dniu 29 l istopada z kośc io ła  8 go 
Andrzeja  ulica Grodzką i Rynkiem na ulice Sg<» 
Ja n a ,  zgub i ła  zega rek  z ło ty  cylindrowy damski 

z koperty  grawirowant} i em a l io w a n a — zegarek  ten b y ł  
w skórzanym  fu te ra le .— U czc iw y znalazca ,  k tó ryby  oddał  
do Redakcy i dziennika Czas, odbierze z ło ty ch  reńskich dzie­
sięć nagrody . [ 4 6 1 —2 - 3 ]

[468] u j a pp. S łu ch a czó w  
wyższych kursów Liceum i Techniki,
otwieram od Ig o  s tycznia  1852 r. l e k c y e  z b io r o w e  J ę ­
z y k a  n ie m ie c k ie g o ,  W których  podejmuję się n sue syć  
praklycznem  sposobem  mówienia tym że Językiem w krótkim 
czasie.

L e k c j e  takow e odbyw ać się będą w mieszkaniu mojem — 
p rz y  u licy  m ik o ła jsk ie j pod l. 629  u> gm. V na I I  p ię trzę  — 
w godzinach ustanowionych za  wspólnein porozumieniem się 
ze życzącymi sobie ko rzy s tać  z tćj nauki — za 2 z ł r .  rei. k. 
m iesieernie od osoby.

Z a°s tósow ne  wynagrodzen ie  podejmuję się nauczenia  j ę ­
z y k a  tegoż p oczą tku jących ,  lub też zupełn ie  nic umiejących 
go. Z g ło s ić  się można do m n ie — albo pomiędzy 2 a 4 popo­
łudniu  w re d a k c j i  Czasu, lub też w mieszkaniu mojem po­
między 11 a l s z ą  godziną przed południem

Aloizy Bieńkowski.
b y ły  s łu c h acz  Politechniki W iedeńskiej .

to w la tach  1834— 1836 z ł o ż y ł  p renum era tę  
na dzie ła  T om asza  Olizarowskiego, może ta k o ­
we odebrać, za  okazaniem  biletu p ren u m era cy j -  

oego przez osobę do tego upoważnioną, w ks ięgarn i  H e n ry ­
ka Boos w W ro c ła w iu .  [469]

M
soba posiadająca  dokładnie Ję syk  i licinteoki, >.j —

hĆ

czyli
» . « >  i s n r -.

OBRAZEK  7, ŻY CIA.

Obiecanka ca ca n ka ,
A  głupiem u radość.

K ażdego  s łu sz n ie  z a d z iw i d ew izk a  do tej 
przylepiona powiastk i.  N ie jeden ze  s ło w e m :  
„to sensu  niema" rzuci na bok i resz ty  n iedo-  
czyta. M o ż e  to m iło ść  w ła s n a  mi s z e p c z e ,  ale 
zdaje mi s ią ,  ż e  sią omyli.

Znane m n iej-w ięcej  każdemu ż y c ie  zakonnika, 
ż y c ie  Reformata. J a  sam p rzyznać  m u sz ą ,  że  
zepsuty  św ia te m , n ieszczegó ln e  o życ iu  k lasz-  
tornern miałem w y o b rażen ie ;  a jed nak  i tu zna­
laz łem  ludzi pod mniszym ukrytych kapturem. 
Jedeii szczególn iej  O. M . A . . .  p ra w d z iw ie  in-  
nem p r z e ją ł  mnie uczuciem i rzec  mogą t ° ,  do 
serca trafił. J e g o  ż y c ie  w  ukryciu p o łączone  
z zupełnem  poddaniem sią w oli  B o g a ,  j e g o  twarz  
z a w s z e  w e s o ł a  sk łan ia  k a żd ego  do podziwu.

N ie  myśl szan ow n y  O j c z e ,  żebym  ci pochle­
b ia ł ,  b o j a  pochlebiać nie umiem, a najmniej tym

m n ie : 
A

Jak iż  tobiedny organek i r z e k ła  do 
„O jcow ie  lichy macie organ". A w ted y  p. N. 
podał jej m y ś l ,  ż e b y  w ek se l  na 2 5 0  z łr .  któ 
ry m iała  ze  L w o w a ,  ofiarow ała  na organ. Ona 
myśl tą p rzy ję ła ,  g d y ż  z w d z ięczn ośc ią  podała  
rąką najszczerszem u je j  n ieb oszczyk a  mąza  
p rzy ja c ie lo w i,  i p o le c i ła ,  ażeby pan N... rze­
czony w ek se l ,  który już b y ł  u n ie g o ,  jutro na 
moje rące z ł o ż y ł .  B ło g o s ła w io n e  jutro. I nie-  
wiern d laczego  przy tych w yrazach  jak iś  s z y -  
derski uśmiech z a ig r a ł  na tw a r zy  Reformata.

ogromny, jednakow oż nntt  niecnce opuście * j i -------  - • - - j "  p u m i o u i o i ,  u  i ł  u u u n u ,  a  u » | -  j  m  ,,To jest początek A ntosiu ,  r z e k ł  do Dinie, na-
l .wowie i Tarnopolu stoi  dość wysoko; za  piękny p ła c ą  tu -  którzy to lubią. Daruj mi ojcze ten ustąp, Łle sz y ch  organów, a mnie troskliwi przyjaciele  
t®j 3 0 % ,  31, 31 V, cetn.. z a  średni 2 9 ' / , .  .30 z ł r .  rysy  twoje w ieczn ie  będą wr mojej p am ięc i ,(w sp iera jąc ,  dopom ogli,  ż e  dziś  Banu Bogu tro-
.  “ J *  * *  n ie sz c z ę ś l iw y  z b ie g  o k o l i - c h ę  lepiej możemy z a g r a ć ,  a na M atką B oską
3ó złr. , pociągowych zn a jdow ało  się do l a  i te sprzedano c z n o s c i , m ia ł mię do z ł e g o  p o p r o w a d z ić ; w sp 0 - 8 go grudnia o u szy  zgrom adzonych obije sią 
po so, u,, 70 85 90 gir. x arg piękny ,  sprzedano mnienie twojej siw iejącej  g ł o w y ,  tw ojego  B o - 'g ło s  n ow ego  organu",
duzo Bztuk po cenach niezmiennych. * lg U p ośw ięcon ego  życia  na drodze n aw et  do W y - j

. . . W  w # , ,  *  f h
wskmi bjfoi «boia ; kupców dosvć, ruch był mniejszy mimo i A le  cz a s  P ,P Ł do celu mojej dz ^l^zej, w em świeżeiro  w r a ż en ia ,  to naoisałem

M a g a z y n
STROJOW DAMSKICH

n o n  B0EAW1ECII
utrzym ujący  sw ą  T ra k ty e rn ią  w ulicy G rodzk ie j ,  p rzen iósł  
tak o w ą  na ulioc Poselską  pod Ner 196 gmina I I ,  k tó rą  
ła s k a w y m  względom Szanownej Publiczności poleca.

[ 4 7 0 - 1 - 2 ]

PORTRETY LITOORAFOWANE
20 egzemplarzy za 12 złr. m. k.

Portrety akwarellowe po 10 złr. m. k. 
Artysta ręczy za najtrafniejsze podobieństwo.
W a c ł a w  K o u t n i k  l i t o g r a f  i m a l a r z  p o r t r e t o w y  r. C z e c h ,  

któ ry  już  w y k o n a ł  w Krakowie por tre ty  wielu osób, c icśo ią  
w litografii!, częścią  ak w are l lą ,  pos tanow ił  zabaw ić tu prze* 
zimę; przeto poleca sie publiczności pracami swemi, i nad ­
zw ycz a jną  ich taniośc ią ,  a to w ykonyw njąc  portrety l l to g ra -  
fowane za  z ł r .  12 m. k. z odbiciem 2(1 egzem plarzy ,  i a k w a ­
re lą  za  z ł r .  10 ro. k. wykończone z c a ł ą  s ta rannością .  — 
Ktoby życz j’ł  sobio więcej mieć niż dwndzirścia  egzem plarzy  
sw ego portretu ,  dopłaci koszt  papieiu. N adzw ycza jna  taniość 
robót jego pochodzi raczej  z zamiłow ania s z tu k i , k tórej się 
p o św ię c i ł ,  niż z chęci ciągnienia zysków. Obowiązuje sie 
p rzy tem  daw ać lekcye rysunku  po domach w sposób ł a t w y  
i podług natury .  W sze lk ie  żądania mogą mu być p rzes łano  
pod ad rese m :  W acław  K outnik, P rzeczn ica  L u b icz  Ner 1.
w ogrodzie pana Gostkow skiego. [ 4 7 1 - 1 - 2 ]

K VT EW0B1 dre - niany o t ry n -  
kow any ,  gontami 
pokry ty  o 6 po­
kojach , kuchni i 

sieni w raz  z ogrodom ja r z y n n j  m pó ł to ry  morgi  obszerności. 
nie r achu jąc  dziedziń a, na którem 3 sta jn ie ,  s todoła ,  s t u ­
dnia nowa znajdują s ię— ja k o  też do nich należące 7 m orgów  
pola ornego (pod pszenicę)  i ‘/j  morgi  ł ą k i — s ą  z wolnej 
ręki do sprzedan iu .— Bliższą wiadomość pow ziąść  można 
u dz ierżaw cy  wsi W ró żen ie  w d y s t ry k c ie  Mogilskiem.

[ 4 7 2 - 1 - 3 ]

[465] DLA PRZEMYSŁOWCÓW ( 2 - 3 )

Do sp rzedaw an ia  tow aru  bardzo użytecznego, a za tem po 
kupnego tak po wsiach  jako  i po miastach poszukuje nie 
Komisioncrów.— Nie w ym aga  sie od nich żadnej pieniężnej 
r ę k o j m i . — Bliższ« |  wiadomość udzielić można osob ie  z g ł a s z a ­
jąc  sie listem opłaconym pod adresem G. V. p08te res tan te  
w F ra n k fu rc ie  nad Menem.

PŁASZCZ
r y a ń s k i ć j .

poi ity niedźwiedziami, j e s t  do n a -  
J’oia za  niską cenę .— W iadom ość 

powziąść mnżna w handlu k o rz e n -  
nym pana W a g n e r a  przy  ulicy F lo -  

[ 4 5 2 - 3 ]

T ra l l e s a )  10%  tal . łe m  piąkne organy, skromnie p r z y b y t e k  B (J^ y  
przyozdabiające ,  a k o ło  nich przez kratą twarza l l  p i  A j  U / i U t .  j  - j  7 — -----------  .  . —-  —
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